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ROZWOJ 


dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, spnteczny I literacdi Istra wany 


Wtorek, dnia 1 sierpnia 1911 roku. 
Kantory: wiseny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianiogoh u p. Teodora Minke; 


w Zz 


zu, w aptece p. Patka. 


CENA PORE „Nadesłane 


ste ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukuj: 
ta za wiersz SARNY: Za dołączenie isean, 6 cit 


po 20 kop. 


przed tekstem 50 kop. za wiersz pei, Zwyczsjne ogłoszenia za tekstom po 7 kop. za wiersz nonparełowy lub 
ch pracy po 13/, bop). Najmniejsze ggo 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redi 


od tysiąca egzemplarzy. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Redaktor lub jego żastępca przyjmuja interesantów codziennie, 


szenie 20 kop. Reklamy 1 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


Antagonizm anglo-niemiecki. 


Gdzie tylko w polityce międzynarodowe; jakaś 
kwestya się zaostrzy i mozliwość konfliktów w 
blizkiej staje perspektywie, zawsze « matematycz= 
ną prawie regalarnością wychodzi na jaw auta- 
gonizm niemiecko<augielski i danej sprawie odra- 
zu nadaje charakter próby sit między rywalizu: 
jącem mocarstwami Przez to kużda scysyu, 
mająca z natury rzeczy nieraz tylko lokaluy cha- 
rakter, nabiera pierwszorzędnej doniosłości, po 
nioważ odrazu cały świat oywilizowaay dostaje 
sięw orbitę powikłań 1 koustkwantyi takiego ait- 
tagonizmu. 

W tem sposób, dzięki rywalizacyi angielsko- 
niemieckiej, dominującej od lnt dziesiątka w ży- 
ciu państw i narodów, każde drynienie w jakim 
kolwiekbądź punkcie świata. automatycznie prze- 
nosi się na calą powierzchnię polityki między: 
naro/owej. 

To zjawisko obserwowaliśmy bardzo doklad= 
nie przy sprawie zajęcia B śm i Herceg iwiny na 
własność przez A"siro Węgry i wynikłym wsku- 
tek tega konflikcie między Austryą i Serbią, 
oraz między Ausiryą a Rosgą. Niemcy przypisy” 
wali wtedy zadstrzynie sytuacyi politycznej intry- 
gom króla Edvarda. Dziś król Edward mio żyje, 
a jednak przy aktualnej obecnie kwestji maro- 
kańskiej, jakkolwiek formalnie toczy się ona chwi 
lowo tylko między Niemcami a Francją, antago ~ 
nizm  niemiecko-angielski zarysowuje się znowu 
w sposób, zagrażający pokojowi wszechświato- 
wem, 

Zdaje się, że dyplomacya niemiecka z tem 
pojawieniem się Anglii na Loryzoncie niedosta- 
tecznie się liczyła. Pan Kiderlen-W achter widział 


przed sobą tylko pana Cambona i dufny w prze- | 


wagę militarną Niemiec nad Francy, wzamian za 
uznanie protektoratu politycznego francnzów nad 
Marokiem dyktował warunki trudne i upokarza- 
jące, domagając się odstąpienia bardzo rozleg- 
lych posiadłości kolonialnych nad wybrzeżem za- 
chodoio afrykańskiem. Rządowi berlińskiemu se- 
kundowala hałaslime prasa szowinistyczna, która 
szła jeszcze dalej i stawiała za zasadę, ża od- 
szkodowanie, jakie Francya ma dac Niemcom, 
musi leżec w samym Muroku. Prasa ta uważala 
za rzecz roznmiejącą się samą przez się, że Niem- 
cy z portu Agadiru już nie ustąpią. 

Na te fantazye zaborcze dano z Londynu w 
samą porę strumień zimnej wody. Mowa mini- 
stra Lloyd Georgea, który w tak dobitny sposób 


przypomniał niemeom, że Anglia nie pozwoli się | 


zignorować, zrobiła w Berlinie wielkie wrażenie 
i wywoiała niemałą depresyę. Krótko potem an- 
gielski podsekretarz stanu dla spraw zewnętrz- 
nych Mac Kinnon Wood oświadczył, że Anglia 
dbać będzie o to, ażeby port Agadir pozostał por- 
tem otwartym. Było to aiedwuzuaczne monitum 


| dzą w zakres interesów angielskich, 


pod adresem rządu berlińsk:ego, ażeby krążownik, 
wyslany do Agadiru, jak najprędzej wycofa. W 
ten sposób Anglia wobec pertraktacyj francusko- 
niemieckich zaznaczyła swoje stanowisko —oczy- 
wiście nie bez poprzedniego porozumienia się z 
Francyą, której pozycję dyplomatyczną przez to 
natoralma znacznie wzmocniła 
Równocześnie prasa angielska i francuska 
wystąpiły bardzo stanowczo przeciwko uroszcze- 
niom Niemiec. Sytuaoya zaostrzyła się w naj- 
wyższym stopniu. Gielda londyńska zareagowałą 
na tó takim spadkiem kursu papierów państwo- 
wy'h, jakiego już od lat 70 nie było. Wobec 
tego z podwójnym naprężeniom oczekiwano zapo- 
wiedzianej doklarącyi. Asquć*bu-wspremiu trato. | 
kańskiej przed forum Izby pósłów, Prozes gabie 
neto angielskiego w oświadczeniu swem uderzył 
w ton bardzo spokojny ale bardzo poważny i 
stanowczy, pełen poczawia godaości, jakis przy- 
stoi w takich razach kierownikom potężnego mo- 
carstwa. Stwisrdził on wyraźnie, że „sprawa | 
marokańska wywoluje w coraz większej mior 
trudności. zaniepokojenie i obawy”. W najważ- | 
niejszym punkcie swej deklaracyi oświadczył p. 
Asquith, że wszelkie pertraktacye, o ila dotyczą 
samego Maroka, najeżone są przeszkodami, że na- 
tomiast pertrakiacgom, doty. m nabytków te- 
rytoryalaych poza Marokiem Anglia nie myśli się 
przeciwstawiać —ocz ie, o ile one nie webo- 
To oświad- 
szenie przektośla odrazą wszeikie preteusye 
wszechniemców co do nabytków terytoryaloych w 
Maroku. Drugim doniosłym punktem w mowie | 
Asquiha jest zapowiejź, że wrazie rozbicia się | 
rokowań francusko niemieckich Anglia, jako pań- 
stwo podpiszae pod traktaem w Algeciras rości i 
sobie prawo do aktywnego ulziała w dalszej ak- | 
| 


cyi dyplomatycznej o Maroko 

Te dwa zastrzeżenia wyjaśniają sytuacyę — 
w sposób jednak dla Niemieć niezbyt przyjemny. 
Deklaracyą prezesa gabinetu podkreślł jeszcze 
przywódca opozycyj konserwatywnej Balfour, któ- 
ry pod adresem Niem ec oświadczył, że mylą się 
ci, którzy spekulują na walki wewnętrzne polity= 
czne, toczące się obecnie W Angli, i cheą z po“ 
minięciem Londynu zyskać korzyści w polityce 
międzynarodowej. 

Jakie echo przestrogi te wywolnią w ofi- i 
cyalaych kołach Berlińskich, pokaże się nie- | 
bawem. 


W murach więziennych. 


Ogłoszone niedawno sprawozdanie głównego 


zarządu więziennego stwierdza, iż w ciągu ostat- | 


nich lat pięciu podwoiła się liezba pozbawionych 
swobody w państwiarosyjskiem. Rezultatami po- 
dobuemi w dziedziuie szkolnicewa pochwalić się 
Rosja nie może. Nie to dziwuego.. Do zlikwi- 
TRA rewolucyi powołane zosialy główaio sąd | 
1 cela... i 


i w życiu spolecznem. 


175,008 skazanych mieściły gościune mury 
więzień rosyjskich w dniu 1 stycznia 1910 r. 
Taki wzrost ilości uwięzionych sprawozdanie rzą- 
dowe w calości przypisuje wrzeniom rewolucynym, 
które podniosły liczbę przestępstw. Dane staty» 
czne, pouczające nas, iak to przywrócono ład w 
państwie — są nadzwyczaj ciekawe. Liczba ska- 
zanych na więzienie, wynosząca w r. 1905 —2,675 
osób, w r. 1809 podniosła się do 7621; liczba 
skazanych do rot aresztaockich na termin wye 
żej roku z 12628 w. r. 1905 wzrosła odpowiednio 
i wreszcie ilość zesłańców-katorżników z 6 123 


w r. 1905 podskoczgla wspaniale do 25 463 
w 1909. 
Cyfry to inponujące zaiste... Przyszły histo- 


ryk Rosyi wyciągnie z nich należyte wnioski.. 
Politycy obacut niv zdają się być statystyką tą 
zaniepokojeni. Śród tych setek aresziantów są 


| przedstawiciele wszyslkich warstw spoleczenstwa 


i wzzystkich profesyj, ludzie wszystkich narodo- 
wości i wyznań, co ważniejsza, i ludzie najroz= 
maitszych przekonań, Od Maromcoówa do knló- 
czącezo swych współbraci sektnuta, od studenta- 
marzyciela do łotra gwałcącego małoletnie dziew- 
częta.. Toż tu aspirantów różnych, ileż odmien- 
nych ducha ludzkiego czy tylko chuci przejawów... 
a na nie wszystkie jedno uniwersalne lekarstwo, 
więzienie. W zycia Rosyi ubecnej gra ono rolę 
pierwszorzędną. Dowodem tego choćby literatura. 
Weźcie du rąk miesięczniki rosyjskie — wspom- 
nienia areszianckie, nowele na tle egzekucyi i 


| sądów, opisy dni, przeżytych w katordze, albo 


w celi wypełniają ich szpalty. 

Więzienie zdobyło sobie prawa obywatelstwa 
Acesztanci, to mby voś w 
rodzaja czwartego stanu — tak ich jest wielu... 
tak związani są oui tysiącem niei różnych z ży= 
ciem powszechuem. To już nietylko patologicz: 
ne typy zatracaneów, to już nietylko wykrośleni 
z listy moralnie żyjących. To także tysiące tych, 
co do społeczeństwa na prawach obywali równo- 
prawnych powrócą. To także ci, eo w ciszy głu- 
obej celi pogłębią się i skrystalizują.  Nietylko 
narzędziem kary więc lecz nawet iustytucyą wy- 
chowawczą dla wielu tysięcy staje się dzis rosyj- 
skie więzienie.. O jakże bardzo humanitarnem 
być powinno, by sprostać dziwnej roli, jaka mu 
przypadła — siłą okoliczności — w udziale,.. 
Jakże szeroko należałoby roziwórzyć zakrato- 
wane drzwi i okoa „Martwego domu*, by przez 
nie spoleczeństwo nietylko widziało i wiedziało, 
cò się lam dzieje, ale mogło niejedno zmienić i 


niejedno póprawić, 


ipały w Europie. 


W ubiegłym roku utyskiwaliśmy na cłodne 
i dżdżystė lato, w roku, bieżącym žalmy. się dla 
odmiany na ogromne upaly, 


„Gaz. Poznańska* piege: 

„Naloży przy tej sposobności podnieść, że przy 
ocenie skutków, które mogą być wywołane przez 
upały, należy uwzględnić nietylko termometr, lecz 
także hygromete, innemi słowy niebezploczeństwo, 
którem grożą nem upały, zależy nietylko od wy- 
sokości temperatury, ale także od stopnia wilgoci 
powietrza, 

A wlaśnia w Ameryce upały staly się nie- 
zuośnymi, a 00 gorsza groźnymi z powodu wiel» 
kiej wilgoci powietrza, Powietrze, przesycona wil- į 
czyli parą wodną do najwyższógo stopnia, 
ożliwia tak weny przewiew skóry, to jóst 
pocenie sig; regulujące temperaturę ciała, U mag 
tak nie jest podczas obecnych upałów; jeżeli bo 
wiem powietrza. uawiesc załędwię 40 pros. taj | 
wilgoci, którą mogłoby jeszóze poebłonąć, to mo- 
że Tem gxmom z latwocia przemieniać w parę pot 
ludzki i oebładzać skutkiem tego nasze ciało. 

Dopóki powietrza będzie stosunkowo sukani 
nie powzebujemy - obawiać sią niebvzpieczeństwa 
dla zdrowia nawet przy wyższych jęszaze tempes 
raturaol, Dotąd nie grozi nam jeszcze porażenie 
słoneczne, 0 ile nie musi ktoś wykonywać na słoń” 
su ciężkiej prasy, lub 6 ile nie będzie grzeszyć 
faskrewó przeciwko kyglente. 

à teraz wspomnieć należy jeszcze o przyczy- 
zie upałów, Odpowiedź daje centralna stacya 
meteorologiczna w Wiedniu, której fuakcyonargu- 
sze deja pranie wiedeńnkioj wszalkio iuformacye. 
Otóż wedle tych Informacyj do domla 18 b. m. ma- 
wy wysokie oinioenió pówietrza, które nie dopu- 
wzóza do tworzóniu się nawet lekkioh ohmur, da- 
jącyeli piwny ochronę przed promieniami słonnaż= 
nymi. Obok tego uwzelędnić jeszere należy dru 
gi owyunike W niedzielę panowało w całej Euro- 
pio bardzo jedzostajne ciśnienie powietrza, W no. 
sy s niedzieli na poniedziałek olśnionie powietrza 
vio opndło, ale na północy od Alp sila 'ej, 
aqiżeli na poledniu, Skotkiem tego powstal w kies 
ranku od półiocy gradient (różnica wzniesienia 
baromstrycznego w stosanka do 1 stopnia barome- 
tra), któremu przypisać należy popiedziałkowa prąe 
dy powiejrza od poludnia i poludniuwego za 
da, Wiatry te przyuoszą jeszcze pgorętazą ję 
powietrza. Skutkiem tego temperatura, która d, 
19 b m. doszła dą 29 st. O., a następnie obuiży* 
la się, obrcnio podalośia sią ponownie i to bar- 
dzo alinie. 

Poniedziałek był w Wiednin najgorętszym 
dniem od 10m lat, W śródmieściu temperatura 
wcieniu wynosiła 36.2 stopni, w innych zaś la~ 
tach okresu 10 letniego nie doszia do tej wyso- 
kości. Ciśnienie powietrza spadlo w poniedziałok 
na 749.6 milimetra, jednakże ku wieczorow| guo» 
wa podniosło sią do 751.2 milimetra, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnis 1 sierpnia Ł9t1 r. 


sa 


Międzynarodowe biuletyny podają, że w só- 
botę było 35 stopni Celsiusza w Paryżu, Liworao, 
Clermont i Belgradzie, zaś 34 st. w Zadarzę i 
Rzymie. Asystent centralnego zakładu meteorolo- 
gieznego w Wiedniu, br. Otton Myrbach, wyja- 
śniając w jednym z wiedeńskich dzienników przy- 
czyny Obecnych upałów, przychodzi na ostatek do 
wniosku, że obecnie odbywa się przełom w tom- 
peraturze powietrza. Zdaniem d-ra Mirbacha ups- 
ly już niedługo trwać będą. Jak się zdaje, przyj- 
dzie okres burz, a dzisiejszy stan powietrza trwać 
moze jeszeze zaledwie kilka dni. 

"Ta prognoza, daną w poniedziałek wieczorem, 
a ogłószona we wspomnianym dzienniku wiedeń- 
skim we wtorek rano, speluła się już w Cze. 
chach.. Praga, Pilzno i miasta, położone w czę: 
ści zachodnio-pólnocnej Czech, miały we wtorek 
burze z deszczami, które wprawdzie trwaly krót- 
ko, ale oshłodziiy znacznie i oczyścily powietrze, 
przesycone pyłem. 

Prognoza ta ziścić się może, jak wspomnieli- 
śmy, za kilka dni, ale może nawet o wiele póź* 
niej się sprawdzić”, j 

U nas, w Łodzi, stan wilgotności powieirza, 
niestety, jest odmienny. Para nieledwie nasyca 
powietrze. Uważni czytelnicy „Rozwoju”, ze spo- 
sirzeżeń meteorologicznych, w nim drukowanych, 
mogą o tem sąd wlasny wyrobić, 

Przypominamy, że notowania te robią się trzy 
razy dziennie: o godz. 7 rano, o godz. 1 po po- 
ludniu i o godz, 9 wieczorem. Otóż w ciągu osta 
tuich dni lipca wi/gociomierz wskazywał taki pro- 


cent wilgoci w powietrzu naszem: 

godz. 7 rano l po poł. 9 wiecz. 
d 25 — 78 59 74 
d 28 — 79 54 58 
d 27 —51 ? ? 
4.28— ? 67 76 
U. 80 — 74 36 (2) 68 
d. 81 — 78 


W powyższej tabliczce braknie cyfr, przypad- 
kowo niepadesłanych nam w duiu 28 |pva | eytr 
za wiedz. d` 29 lipca, gdyż w niedziele nie 
otrzymajeny braletynów moteorologicznych, Ale 
z por talgch cyfr widoczna jest, że wilzotność 
powietrza łódzkiego zawGźnie jrzewyższa 40 „ro0. 
Cylę 38 w d. 30 linca o godz. l-ej po południa 
opsirzy śmy Znakiem zapytania, przypuszczając 
możirwość omy/ki. 


Szkoła pod gołem niebem. 


Z Paryża donoszą, że przyjęty zrazu z wiel- 
kiem niedowierzanem uowy iyp szkoly początko- 


- Mm 


wej, założonej przez paryskiego pedagoga, Durot'a, 
spotkał się teraz z powodu doskonałych. reznita= 
tów z ogólnem mznaniem. Szkoła ta fankcyonuje 
tylko przez lato, a prowadzona jest w istotnem 
tego słowa znaczenia na lonis natury, Na razie 
byly tylko dwa zakłady togo typu, oba kierowa- 
ne przez ich twóreę—wspomnianego Durot'a. Jee 


I den, istniejący w charakterze eksternatu, zual0żł- 


ny za miastem niedaleko lasku Vincennes, miał 
do swego rozporządzenia kawal pola; drugi w for- 
mie internatu znajdował się na wsi w Montigny 
sur Loing. 

Inwentarz tej szkoly stanowiły: taborety, sto- 
ły, długie leżaki, służące dla gimnąstyki płuc przy 
zastosowaniu racyonalnego oddychania nosem, oraz 
lóżka skladane, obozowe, Namioty płócienne słu- 
żyły dla chronienia się podczas wielkiego upala 
lub deszczu. Dziatwa, oddana na wychowanie do 
tego internatu, wprędoe przyzwyczaila się do 
zmian atmosferycznych, doskonale znosiła chłód, 
| gorąco, deszcz. Zresztą, szkola prof. Durot'a po- 

siadała do rozporządzenia swego dom murowany 
w Moutigny, w którym są urządzone sypialnie na 
ozas nocy zbyt chłodnych. 


Całkowita jednak nauka i zabawa odbywała 
się na świeżem powietrzu, zaś otaczająca przyro- 
da slażyła za główny motyw nauczania. Na li- 
ściach | kamykach uozono czterech działań ary- 
tmetycznych, objętość drzewa dawała pojęcie bry- 
lowatości, gładka tafla piasku nierzadko zastępo- 
wała podręczną szyfrową tabliczkę, pozwalając 
kreślić na jego powierzchni pierwsze litery. Żo: 
lędzie, kasztany, wszystiko—miało tam swe prak- 
tyczne, celowe zastosowanie. Uczniowie rysowa- 
li, biorąc za motęw to, co ich otaczało; tlusta 
glina garnoarską służyła im do modelowania owo- 
ców i kwiatów; studya unerwienia liscia lub szy- 
pułki kwiatu ileż posiadały uroku, gdy nia były 
suchem, boztreściowem zadaniem z bolanicznego 
podręcznika szkolnegoł... Wszystko to bylo żywa 
i a istotą dziecka złączone. Z kawałków drze» 
wa jakież wspaniałe wyciaano koniki, owieczki, 
fabrykowano wózki. Codzień urządzane były wye 
cieczki zbiorowe dla obejrzenia jakiejs poblizkiej 
fabryki, warsztaim, stolarm, kaźni, to zaów robót 
mularzy, zdunów 1 t. p. 

Podczas godzin relracyi dzieci uprawiały swe 
ogródki, sadały w nich rośliny i drzewka, pole 
waly je, plewily chwasty it d. Szkoła jest 
koedukacyjna. Wiek przy,ęcia dziecka określony 
od 4 do 14 at. 

Z początku szkola ta miała niechętnych, pe- 
syimistów. Obecme p. Durot tryumfuje — znalazł 
powszerhne uznanie. Dzieci są zdrowe, rum oú- 
ce trysk»ją z ich opalongch czerstwygh policze 


zee „Mana 
a 


MARK TWAIN. 


ZWYCYZA (ALMIRA MMEA 


(Dalszy ciąg—patrz XM 172). 
Denver, 20 czerwoa. 


Niech mi Bóg przebaczy, matko! Prześladn- | 
jemy niewinnego. Nie spałem calą noc; niedlu- 
go zacznie śńwiiać, 2 ja oczeknję niecierpliwie | 
rannego pociągul... Ale jak te minuty wydają mi 
się dlugie, dlug, 

Ten Jakób er jest kuzynem winowajcy, 
Jakże nie domyśliliśny się wcześniej, że zbrod- 
niarz nie nosiłby swojego prawdziwego nazwiska? 
Fuller z Deuver jest o cztery lata mlodszy od 
tamtego; przybył tutaj dwadzieścia jeden lat te- 
mu, w 1879 roku i był już wdowcem na rok 
przed waszym ślubem; dowody na to twierdzenia 
są niezliczone, Wczoraj wieczorem długo mówi- 
lem 6 nim % przyjaciółmi, którzy go znali od 
dnia jego przybycia, 

Nie ludzę się, lecz jestem zupełnie pewny 
swojego zdania; za kilka dni powrócę go do miej- 
sca dawnego zam eszkania i wynagrodzę mu szko- 
dę, jaką poniósł przy sprzedawaniu kopalni; wy- 
dam bankiet na jego cześć, urządzę mu tryum- 
falny wjązd z pochodniami, iluminacyę, której 
koszty sam poniosę. Nazwą mnie tu „rozrzut= 
nym pędziwiatrem*, mniejsza o t0. Jestem jeszcze 
bardzo młody, jak wiesz, msteczko i to moja ja- 
dyna wymówka. Niedługo już będzie można trak- 
tować mnie jak dziecko. 


Silver Gulch, 20 lipca. 


Matko! Wyiechali Wyjechał, nie zostawiwszy 
Żadnych wskazówek, gdzie go można szukać, 

Gdy przybyłem, ślad jego bgł Już ząstygly, 
nie mogłem go znaleźć. Dzis wstaję po raz pier- 
wszy, bo odehorowalem ten wypadek. Mój Bożel 
Jak jabym oboiał byc o kilka lat starszy, żeby 
lepiej uwieć znosić wzruszenią. Wszyscy tu my 
ślą, że wyjechał na wschód; powozem pojadę na 
najbliższy dworzec, o trzy godziny drogi stąd; nie 
wiem sam dobrze, gdzie mam jechać, ale ni 
mogę wytrzymać na jednem miejscu; bezczyuność 
w takiej chwili, to tortury dla mnie. 

Naturalnie ukrywa się gdzieś pod fałszy: 
wem nazwiskiem i w innem przebrania. 
może będę musial przejechać cały świat, zanim go 
znajdę! Tak mi się przynajmniej teraz zdaje. 
Widzisz, matkol Żydem Wiecznym Tałaczem bę 
dę ja teraz. Co za iromal I pomysieć, że prze- 
znaczylismy tę „rólę* zupełnie komuś innemul 

Wszystkie te trudności znacznieby się zmniej- 
szyly, gdybym mogł gdzie nalepić nowy afisz. 
Ale nie mogę wymyślić żadnego sposobu postę- 
powania, któryby nie żatrwożył biedaka, Chwila- 
mi zdaje mi się, źe głowa mi pęknie. 
między innemi o takim afisza: 

„Jeżeli pan, który niedawno kupił kopalnię 


| w Meksyku, a sprzedał iakąż w Drnver, zechoe 


dao swój adres (lecz komu ma go dac?), zosta- 


nie mau wyjaśnionem, jaką pomyłkę zrobiono co | 


do niego, otrzyma wszelkie zadosyónczymienia i 
przeproszenie, oraz zostaną mu wyuagrodzóne 
wszelkie szkody, jakie poniósł“. 

Ale czy rozumiesz wszystkie trudności? Prze- 


| cież ou zaraz pomyśli, że io pułapka i to będzie 


To też | 


Myslałem | 


, zresztą bardzo naturalne z jego strony! Mógł- 
| bym jeszoze dodac: „Wiadomo już iest teraz, że 
osoba poszukiwana nie jest ta, którą znaleziono 
| i podejrzewano; istniało bowiem podobieńswwo 
| nazwisk, lecz pomylka została stwierdzona*, 
Boję się jednak, żeby to nie wzbudziło po- 
dejrzeń w mieszkańcach Denyer. Napewno pos 
wiedzieliby sobie, wspomuiawzy na okoliczności 
| jego wyjazdu: „Diaczegoż on uciekł, jeśli nie był 
| winny?“ Jeżeli nie udaloby mi się go znaleźć, 
straciłby szącanek u ludzi z D».ver, którzy te- 
raz cenią go bardzo wysoko, Ty, która masz 
więcej doświadczenia i pomysłowosci, przyjdź mi 
teraz z pomocą, mateezko ukochana! Mam tylko 
| jeden jedyny klucz do tej zagadki: znam jego 
pismo; jeżeli, podpisując się w ks ęlze hotelowej, 
zaniedba zmienić staranue chrakter, potrafię go 
rozeznać, ale w takim razie potrzeba, żeby przye 
padek naprowadził mnie na ślad zbiega, 


San Francisco, 28, czerwca 1898 r. 


Wiesz, mamo, jak dokładnie przeszukałem 
wszystkie Stany od Colorado aż do Oceanu Spo- 
kojnego i wiesz, jakim sposobem udało mi się 
zbliżyc do celu. Otóż dowiedz się, že spotkało 
mnie nowa niepowodzenie | to nie dalej jak wczo- 
raj. Na ulicy trafilem na jego ślad jeszcza cie» 
pły, który mnie doprowadził do drugorzędnego 
hotelu. Ale pomyliłem się, powiuienem byt iść 
krok w krok za tym śladem, tak jak to robią 
| psy, ja tymczasem pusciłem wodza domysłum i 
niebardzo już się starając, wszedłem do owego 
iotelu, Tymczasem dowiedziałem się, że opuscil 
go już przed kilkvma dniami. 


| (QD «©. u). 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnfa 1 sierpnia 1911 r. 


ków, waga i miara dzieci — wykazuje znaczny 
przyrost,-a kandydaci, przedstawieni do egzami- 


wśród rówieśników bystrością i silniej indywidu- 
«lnie rozwiniętą inteligencyą. 


Największy w świecie dom. 


W Nowym Jorku buduje się obecnie naj- 
większy z drapaczy chmur, należący do Towa- 
rzystwa „Broadway Park — place Company“ 
którego prezesem jest p. F. M. Woolwort i od 
którego pochodzi uazwa budynku. 

Gmach ten, o trzech frontach, stanie w sa- 
mym środku City, po stronie zachodniej głównej 
ulicy Broadway, między ulicami Barklaystreet i 
Park-place, naprzeciwko poczty głównej, oraz 
blizko ratusza (New York City: Hall). 

Długość fronto od ulicy Broadway wynosi 
46,30 m., od Park-place 60,25 m., od Barklay 


Pierwszym krokiem było przedstawienie sta- 


t ) ` au opilstwa we wszystkich trzechzaborach, które 
nów, przechodzą je doskonale, wyróżniając się ` 


street 58,50 m. Olbrzymia wieża gmachu sięga | 


wysokości 225 m. od poziomu chodnika ulicy. 
W wieży tej mieści się 55 piętr aż do samego 
szczytu, na którym ma być ustawiona lampa ele- 
ktryczna, Sam budynek liczy 29 piętr, oraz 2 
piętra w szozyiach północnym i południowym, ra- 
zem więe 31 piętr. Parter przeznaczony jest na 
sklepy oraz na galeryę oszkloną z wejściami od 


wszystkich trzech ulio. Na parterze mieścić się | 


będą: wielka restauracya, różne miejsca rozry- | już w. Galicy: 


wok, zakład fryzyerski wraz z zakładem kąpie- 
lowym i t, p W antresoli mieścić się będą biu 


Podziemia gmachu zajmą urządzenia do ogrze- 
wania centralnego, ochładzania, oświetlenia éle- 
ktrycznego oraz wszelkie urządzenia mechani- 
czne. 

Na 28 piętrze mieścić się będzie klub. Ca- 
ly prawie gmach zajmą urządzenia biurowa. Na 
54 piętrze urządzona będzie galerya do ogląda- 
nia pięknego widoku, jaki się stamtąd będzie 
roztaczał, dostępna dla zwiedzających. 

Zewnętrzna strona budynku nosi charkter 
gotyku zastosowanego do wspólczosnych wyma- 
gni. Materyal olewacjj zewnętrznych stanowi 
kamień i terrakota. 

W budynku przewidziane są 34 windy, z któ- 
rych 24 zgrupowane blizko głównego wejscia od 
Broadway. W zachodnim końcu gmachu umie- 
szczone będą 2 wielkie windy towarowo-osobowa. 
Oprócz tego przewidziane są mniejsze windy dla 
sklepów, bauków i galeryi obserwacyjnej. 


Fundamenty spoczywają na skała na głębo- | 


kości od 33,5 — 39,6 m. jako studnie zapuszcza- 
ne, o średnicy do 5,8 m. Koszt fundamentów 
stanowi odnośnie bardzo znaczną część kosztu 
ogólnego. 

Konstrukcya całego budyuku jest absolutnie 
ogniotrwała. Przewidziana jest wszelka wygoda 
oraz bezpieczeństwo przebywających w nim, 

Gmach posiadać będzie 4 zupelnie oddzielne 
klatki schodowe, idące od powierzchni ulicy aż 
na dach budynku Podwólna klatka schodowa 
umieszczona będzie w wieży, oprócz tego będa 
urządzone jeszcze schody zewnętrzne ou strony 
podwórza, dostępne z każdego korytarza budyn- 
ku. Klatki schodowe oddzielone są od koryta< 
rzy oraz biur ścianami oguiotrwałemi, oraz 
drzwiami ze szkła i żelaza, Są więc one zujeł- 
nie ogniotrwałe i dają gwarancyę, iż w razie po- 
żaru w którejkolwiek części budyoku — pozo- 
staną wolne od dymu, W ten sam sposób zabez- 
pieczone są windy i oddzielone ód korytarzy. 

Fundamenty bndynku zaczęto w listopadzie 
r. 1910, obecnie gą one na ukończeniu. 

Caly budynek ma być gotów ua jesieni 1912 
roku. 

Ogólny ciężar konstrukcyj żelaznej wynosi 
około 20,000 t. 

Projekt gmachu jest dziełem architekta Gil- 
berta (czlonka korespondenta Królewskiego Io- 
stylutu Architektów w Loudynie.) 


(„Przegląd Teeliniczny *) 


Zwalczanie alkoholizmu. 


Na zjeździe przyrodników polskich i lekarzy 
ma ostatniem posiedzeniu sękcyi zdrowia pablicz= 
nego zajmowano się kwesiyą zwalczania alkolo- 
Vzmu 


podjęli dr. Skalski z Łodzi, dla Królestwa, 
dr. Gantkowski dla Poznańskiego i dr. Z. Da- 
szyńska-Golińska dla Galicji. 

W Królestwie zaprowadzenie w r. 1898 mo- 
nopolu rządowego, do którego bądź co bądź moż- 
na było pewne przywiązywać nadzieje, nie przy- 
niosło żadnej poprawy stosunków. Ilość spoży- 
tego spirytusu 48 mil. litrów wzrosła w roku 
ostatnim do 61 milionów. 
obliczone na głowę ludności, licząc w to kobiety 
i nieletnie dzieci, wzrosło, a z niem powiększyły 
się wydatki na wódkę i to we wszystkich guber- 
niach, zarówno przemysłowych, jak rolnych. Naj- 
wyższe, jak sią można było spodziewać, jest ono 
w okolicach przemysłowych, a w czysto lub prze- 
ważnie rolnych, jak gubernia lomżyńska, płocka, 
kielecka, siedlecka, tak nizkie, że dochodzi zaledwie 
21/4 litrów wódki, licząc 50%. Najwięcej 
piją w guberniach piotrkowskiej ï warszawskiej, 
gdzie roczny wydatek na mieszkańca oblicza dr. 
Skalski na przeszło 5 rubli, n najwyższe spoży- 
cie wódki wykazuje robotnicza Łódź, gdzie pi- 
jańatwo wzrasta w przerażająsy sposób. Jedynie 
rok rewolucyjny 1905 był rokiem trzeźwości. 

Towarzystwa hygieniczne i organizacya ab- 
stynencka „Przyszłość* walczą energicznie z na- 
logiem opilstwa— zbyt to jeszcze młody ruch, 
sby znaczenie jego dziś już mogło wystąpić. 

Natomiast pewną poprawę stosunków znać 
Spożycie wódki w ciągu ostatnich 
lat 17 obniżyło się o 221 litrów na głowę (z 


| 971 na 750 wódki o 50 proc. alkohola) Jedno- 
ra bankowe, urządzone z wszelkiemi wygodami. | sali wróstoa EDGY ma glowę (la TA6JIIE: 


trów) śpożycie piwa. 
wa stosunków nie da się zaprzeczyć. 


Pomimo to pewna popra- 


| wię to jednocześnie ze wzrostem zamożności i 


oświaty, 

Wpływ propagandy nbstynentów, a przedo- 
wszystkiem Tow. Eleuteryi uwydatnił się na spo- 
życiu trunków gorących w miastach — przedo- 
wszystkiem wa Lwowie i w Krakowie. 
domo, abstyn nci nasi nie walczą z pijaństwem, 
do czego brak im niezbędnych sanatorgów, sta- 


eyj ratunkowych, współdziałania prawodawstwa | 


it. p, ale starają się uświadamiać o szkodli- 
wości! alkoholn pod każią postacia, a szczegól- 
niej jako codziennej używki. Docierają też prze- 
dewszystkiem do waratw oświeceńszych | zamoż- 


niejszych, których trunkjem głównym jest piwo.— $ 


Spożycie piwa obniża się we Lwow e z 98 litrów 
na głową (w roku 1899, na 72 (w roku 1910) 
w Krakowie z 81 na 631/, Wodki wypada na 
mieszkańca koło 14 |Itrów. W Krakowie oka- 


zuje się też niższa o 2 litry nu głową konsum- | 


cya wina. 

Ludność dowiedziała się, że alkohol jest gro 
źnym dla zdrowia, nie ludzi się odżywczemi za- 
letami wina i piwa i pije nieco mniej, niż 
dawniej. . 

Nie zaszkodziło to przecież produkcyi piwa. 
Wzrasta ona od lat 6 stale, wykazając w ostat- 
nim roku milion 333 tysiące hektolitrów Po- 
stępy gorzelmictwa są niemniej szybkie, a pro- 
dukcya spirytusu duszłą w ostutaim roku do 
15'/, miliona litrów. 

Rady mejskie we Lwowie i Krakowie uchwa= 
lają dla młodzieży szkół średnich zakazy wcho- 
dzenia do szynkowni, natomiast alkohulołogia pod 
postacią tablic i rysunków wkroczyła już w mu- 
ry szkolne, może wkrótce dostanie się do czyta- 
nek. W uniwersytecie we Lwowie zaś p. dr. 
Piasecki, znany hygienista, ogłasza na rok przy- 
saly „publicum“ z zakresu ałkoholelogii. Absty- 
neBckie orgauizacye miodzieży t: zw. Związki Na 
dziej, mnożą się. Są to wszystko krople w morzu 
antialkokolowem, ale te krople plyną z coraz in- 
nych źródeł. 

Idziemy naprzód. 

Wszystkie trzy zabory wyprzedziło jednak 
Poznańskie. Praca nad szerzeniem wstrzemięźli- 
wości bezwzgięduej, rozpoczęta przez ks. Niesi- 
dłowaloego z Pleszewa, szerzy się wśród księży, 
a świeckie Towarzystwo „Wyzwolenia“ liczy dzis 
3000 członków w 40 kołach i kólkach po wsiach 
i miastach. Jak zapewnia przewodniczący tej 
organizacyi, dr. Gaulkowski, człoakowie biorą 
sprawę nie uczuciowo, lecz rozunowo, liczba ich 
wzrasta powoli, ale stale, wsród młodzieży przy- 
gotowują się zustępy przyszłych lekarzy, którzy 
wssrzemięźliwość uzuają za sprawą pierwszorzęd- 
nej doniosłości. 


Spożycie spirytusu, | 


Dokonało | 


Jak wia- | 


| zaopatrzeni w paszporty 


A z 


Sekcya zgodnie uchwalila szereg wniosków» 
stawianych przez prelegentów i mówców, a za 
najważniejszy z nich nznać należy ogólny, który 
baczności lekarzy poleca walkę 2 alkoholi 
zmem, gdyż jako obywatele i stróże zdrowia pu 
blicznego, są oni przedewszystkiem do niej po- 
wołani, 


W pertraktacgach o Maroko oczekiwany jest mo- 
ment decydujący. Prasa francuską ostatnich dni pisze 
w tonie bardziej pojednawczym. W sobotą nustąpiło 
w Świnoujścia spotkanie między cesarzem Wilhelmem 
m kanclerzem | ministrem sprąw zagranicznych Kiderlen- 
Wachterem Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
omawiana była sprawa marokańska Między Francją 
i Hiszpanią doszło do tymczasowej umowy, w myśl któ- 
rej urządnicy i oficerowia franeuscy będą mogli się zia- 
wiać na terytoryum, zajętem przez hlszoanów, tylko 
„Temps“ nazywa to ustęp 
stwem 1 sankcyonowaniem usadowiania sią hiszpanów 
w półuocnej części Maroka. i 

um 

Sesga parlamentu nustryaekiego została zakończona 
w sobotę. Załatwiona tedy została ustawa bankowe, 
traktat handlowy z Czarnogórzem i cały szereg intor- 
pelacyj, wśród nich interpelacya o zajściu w Drobo- 
byczu. 


KALENDARZYK TERMINOWY 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Rolisława. 
tro Świętosławn. 
MUZEUM (Ziolom 8). Codziennie otwarta Mu- 
geam nauki I sztuki od g 4 pp do 10 w; w miedziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(a) Zmany w dnchowieństwie. Ks. Bole: 
sław Wilanowski, który w r. b. ukończył peter. 
sberską akadomię duchowną, mianowany został 
nadetatowym wikaryuszem parafii św, Jozefa w 
| Łodzi. 

(h) Zabawa na korzyść straży ogaiowej 
ochota czej W medzisię dua 6 b m. w Hole 
| nowie straž ogniowa ochotnicza łódzka urządza 
| zabawę, celem zasilenia swej kasy, 

Suma wydatków straży przechodząca 50 ty- 
sięcy rubli rocznie jest niezbędną, aby straż 
zawsze mogla stac na wysokości zadania, Ła 
twopaloe materzaly jak bawełna, używane w prze- 
myśle łódzkim wywołują częata pożary,straź pra- 
wie codzień jest alarmowana Z tego powodu po- 
gotowie straży pochłania znaczne sumy nietylko 
va utrzymania koni, stalych toporników, woźwi 
ców, ale i reparacyą wozów strażackich, które 
często psują się na lichych brakach naszego 
miasta. 

Zarząd straży, pojmując swe zobowiązanie 
wobec apoleczeństwa, chociaż widzi nieraz puste 
dno kasy, nie śmie odmówić potrzebom komen- 
dantury i ostatni grosz chętnie składa na zakup 
nowych narzędzi. Jako przykład posłużyć może 
fakt, że kisjy w Łodzi zaczęto budować domy 
pięcio, sześcio a nawet siedmiopiętrowe, straż 
bezzwłocznie kupiła nową drabinę mechaniczną, 
aby w razie wypadku nieść pomoc zagro- 
żonym mieszkańcom wysokich pięter. Wydatek 
7,000 rubli na ową drabinę, był bardzo ciężkim 
dla straży, lecz obowiązek obywatwlski awycię- 
żył. Drabinę kupiono, a tem samom budżet wy- 
datków przekroczono, potrzeba więc wyagleźó 
zródło, któreby chociaż częściowo pokryło nąd- 
zwyczajny wydatek. Straż przeto urządza zaba- 
wę w niedzielę; dochód z niej zasili uszozuplone 
fuudusze. 

Mieszkańcy miasta, coprawda, nie wszygoy, 
rozumieją doskonale, jakie nsługi straż odda- 
je. Niejedon, może i chcialby zasilić drobnym 
datkiem fundusze straży. W niedzielę nadarza się 
ku temu sposobnośc. Każdy bowiem, biorący 
udział w zabawie, tem samem daje zapomogę 
straży. 

Kto więc uznaje, że straż ogniowa jest nie- 
zbędnie potrzebna w naszym grodzie, nie omie- 
szka zapowne pośpieszyc w niedzielę do Hele- 
nowa, aby na ołtarzu ofiary apolecznej zlożyć 
swój skromny datek. 

Komitet, urządzający zabawę, opracował pro- 


Ju- 


gram nader urozmaicony, któryby zadowoli na- 
wet najwybradniejsze gusta. 


ROZWOJ — Wtorók, dnia I sierpnia 1941 r. 
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(x) że Zgromadzenia czeladzi siodlarsko-tj- 
marskieh, W niedzielę 6 b. m. o godz. 3. b 
połndniu przy ulicy Przejazd X 33, odbędz 
nadzwyczajne ogólne zebranie. 

(x) Te Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobulę dnia 5 b. m. o godz. 8 wie 
lokalu własoym Nowy-Rynek M 6, odbę: 
nadzwyczajne ogólne zebranie, celem dupa 
$4 vsiawy, który dzisiaj niedość juszo ukreś 
sposób nabywania lub sprzedaży nieruchomości 


Zetranie to będzie prawomocne w plerwszym ter= | 


mihe i będzie połączone z posiedzenie miosig- 
oznem zarządu. 
liczny: współudział, 

(hy Ze Stow. odlowników. W niedzielą dnia 
6 b. m, u godzinie 10 rano, w lokalu Muliera 
Mikolajewska M 40, odbędzie się posiedzenie za- 
rządu że współudziałem członków. 

(m) © literę H. Jsk wiadomo, w alfibecie 
rosyjskim braknie litery h; bywa ona zastępowa- 
ra bądź to literą g, literą x, Która się tak 
gapla, jak uaszo ch, Odsrą tego braku abeczi 
wego padla wychowanca miejstowego gimuazy uu 
rządowego, panna Halina Litiaderówna. Tak i 
Bama się uuzwała; zaś w mairykule szkoluej figu 
roja — jako Chalina. Ponieważ, jako uczenie 
ca, miała bilet tramwajowy tańszy, wiec kon- 
trolór, sprawdzając jęj dowody ms linii kolei 
— Pabianice, w 


matrginiz i pod konwojom pdp 
igi giiieuej w Rokicio dla 
los.  Zwrządzono sprawdzenie 
h gimnazyełnych i rzekomą winowajczynią 


24 «lniono. 
(m) Boraplan w sekwestrīe. Bracia Chle- 
bowscy, zwan? płoci łódzcy, zamierzali dokonać 


Szawa na wlasnym ag- 


niebawem lotu Eódź— 
roplanie, 

Zbadali drogę topografcznie, gdy wierzyciel 
ich, mieszkaniec tutejszy, p. Jan Ozżajkowski, 
otrzymawszy wyrok egzekucyjny, Wydany przez 
sędziego pokoju 9 rewiru m. Łodzi, na tej zasa- 
dzio przez posrednictwo komisarza *ądowegy przy- 
śrosztował jek seroplan we wsi Sukola, Z konie 
czności lot uległ odwluce. 

(f) Teatr letni w ogrodzie „Grand Hotelu" 
wystawi dzisiaj wiedzoremi: „Z miłości* Walew= 
skiego, „Bzy kwitoą* Przybylskiogo i „Piosuki 
tyrolskia* Danlelowskiego z muzika Bo zata. 

W jednoaktówkach tych wystapią pauie: Za: 
rąbska, Modzelewakż, Nawrocka, Zielińska, Stani= 
szewska, pp, Gloger, Trzywdar, Wojsiechowski 
1 toni. 

Dobór programu jest udatny, o tle więć do» 
pisze dzisaj pogodź, zjmpetyczny teatrzyk letni 
może lieżyc ia sporą gromadkę jjsbllezności, tom 
bardziej, ze eyród przy „Grani Hotóla* jest dzi* 
siaj jednem z najodpowiedniejszych miejse de mi- 
łego spędzenia wieczóru. 

(m) Zmiata słułbowa, Pomoenik kasjera 
zódzkiego oddzialu Bauku państwa, Iwan Kołos- 
kow, został tranzlokowany na takąż posadę w Tos 
ma3żowie Rawskim. 

(a) Remiaacya. Na stanowiska pomocników 
naozeinika więzienia łódzkiego, gubarnator piotr- 
kowski zamianował sokreś, gub. Worobjewa i p. 
Ludwika Mutowskiego. 

(x) Osobiste. Łodzianie pps Lucjan Bratz i 
Fugeniusż Jauowski ukończyli politechnikę wow» 
ską i otrzymali dyplomy inżynierów chemików. 

(ù) Plam Bałut, Władze wydały rozporzą- 


dzenie inżyieryi powiżiowaej, nżaby opracowała | 


szczegółowo ogólny plan Balut, Od chwili opra- 
cowania tego planu, plany na wszelkiego rodza« 
ja budowie na Balutach, będą zatwierdzane przez 
rząd guberniainy piotrkowaki, 

(x) Przejoohany przez tramwaj, Dzisiaj oko- 
To godz. li-ej przed południem 12-letni uczeń 
Szuc Żalkus, sya kupca, cheąc przebiedź przez 


ulicę Piotrkowską naprzeciw domu N7, skutkiem | 


nietwagi, dostał się pod wagon tramwajowy M2, 
dążący w kierunku Nowego Rynku, Nieostrożny 
chlopiec sklaleczył głowę i potłuki dotkliwie le- 
wą nogę. Zawezwane Pogotowie, udzieliwszy po- 
mocy poszwankowanemu na miejscu, odwiozło go 
do domu. 

(x) Warady wojenne. Ktoś z przyjaciół ga- 
zety „N. Lodz. Zig.“ donosi jej, że codzień, o 
godz. 4-ej rano, przez żałuzye okienne widzi, jak 
na uliey Piotrkowskiej, od Dzielnej do Poludnio- 


Zatem uprazza się calonków o | 


wej, promadzą się chłopcy 15-to, 16-letni, prze- 
ważnie w czapkach uezniowskich, tworzą groma- 
dy oddzielne, każda gromada naradza się żywo i 
po skończonej naradzie uczestnicy rozchodzą się 
bądź gromadkami, bądź pojedyńczo w rozmai- 
tjch kierunkach, bądź to na krańce miasta, żeby 
okradać wieśniaków, przybywających na targi, 
bądź w stronę dworców kolejowych w oczekiwa: 
mia tlumu podróżnych... Stróże domowi są w 
rożrzewniająco życzliwych stosunkach z tymi mło- 
docianymi obywatelami. Papierosy stanowią po- 
częstiunek. b 

Chłopcy, o kiórych mowa nie są, oczywiście 
uczaiami. 

Otóż „N, Lodz. Ztg.* przychodzi do wsio- 
sku, że nieuczniom należy zakazać noszenia cza- 
pek uczniowskich. e 

Czyżby to miało wrstarezyć do podniesienia 
z tak baniebnego upadkn? 

(x) Ozy nie plotka? Siyszeliśwy, że bruk na 
ulicy Przejazd, od ulicy Widzewskiej do Towaro- 
wej, ostatecznie zrujnowany z rozporządzenia 
zynieryi miejskiej, która parę tygodni temu wzię. 
ła się do jego naprawy, a potem zaniechała, po- 
zostawiając istną Saharę, pelnę pyłu, ma być nie- 
! bawem doprowadzony do porządku. 

Qzy to tylko nie plotka? 


(p) Samobójstwo. Dziś rano zawezwano Po- 
gotomie do domu przy uł. św. Emilii X 6, lee 


karz zastał zabitego wysirzałem z rewolweru i 
, ca na Bałatach utworzył się naprędce komitet 


uadarjstra fabryki akc. Tow. Scheiblera, Rulfa, 
lai około 50, Przyczyną samobójstwa ma być 


Otrzymane przed pół rokiem uwolnienie z tój | 
; macje o 62-ch rodzinach, dotkniętych pogorzełą. 


fubryki. 
(b) Pożar. 


ur. 214, zapalił się towar Ogiea przybrał rozmiary 
gr żne, wskuiak czego zawożwsno do pamocy ochotni- 
ków ! oddział lil, Ogień w ciągu godziny 
straty sę poważne, gdyż mległ zniszczenia towar gotowy. 


(pl Pogotowie ratuckowa w clągu dola wôzo- 
rajszego między ianemi wzywauo do następujących Wy- 
paóków: 

— Ogólcemu osłabienia uległy dwie osoby. 

— Wczoraj w południe, przy ul Zawadzkiej nr. 26, 
Olga Arkio, żona buchaltera, wypiła dażą stężone 
go kwasu ślarczanego. Po udztlenia pierwsi pomocy, 
Bózostawiono chbią w stanie bardzo ciężkim na opiece 
lekarzy. 

pie ul. Widzewskiej nr 100, Piotr Brzezioski 

z sz zmjęcia, w Celach semubólczych zażył 
morfny. Odw eziono go du azpitala Aleksei 
dra w Stale bodiadźiejnym, 


(h) Kowa słacya wodna. Dowiąduiemy się, 
że zarząd resżai na Balut*h urząlza na swojej 
ieryiiryom stacje wodną, ażsby wrazie pożaru 
w rzeźni lub po za jej obrębem straż mogła czer- 
pać swobudnia wodę, 


Na stacyi urządzony będzie duży rezerwoar | 


wodny oraz dwie pompy, działające za pomocą 
prądu elektrycznego. s 
Stacya taka niezbędną jest w tej dzielnicy, 
ponieważ około rzeźni pobudowano wiele domów 
drewnianycu jeduo i dwu piętrowych. 
Quegdajszj zaś pożar dał dowód. że tylko z 


braku wody, spalily aię domy ba tak znacznym | 


obszarze. 

Wobec tego, że na Bałutach, są i tacy oby- 
watele jak pp.: Kaiserbrecht 1 Abramson, którzy 
odmawiają wody, a wskutek czego, jak twierdzą 
specyaliści, mie można było uratować trzech bu: 
djaków od ulicy Kielbacha, nowa przeio stacyź 
| wodna w rzeźni na Baluiach jest prawdziwie oby= 
; ważelską ofiarą. 


(f) „Święte Kkwistka”. W sobotę na Balu: 
tach przy ulicy Nowaka ne. 7, 6 godzinie 8 wie- 
czorem miało się odbyć zebranie organizacyjne 
w sprawie „swięta kwiatka“ na ochronę balu- 
ską, z powodu jednak nieprzybycia dostatecznej 
liczby ezłonków komitetu nie doszło do skutka i 
odłożono je do dnia 5 b. m.; odbędzie się ono 
w tym samym lokalu o tej samej godzinie. 


(a) Grożny pożar w Lutomiersku. Wczoraj 
a godzinie 6 po poludniu, w Lutomiersku wy- 
nikl z przyczyny niewiadomej groźny pożar. 

Zanim zaajarmowano miejscową straż ognio- 
wą ochotniczą, ogień objął dwie posesye i zagra- 
żal całej dzielnicy, gęsto zabudowane) przeważnie 
budznkami drewnianemi. 

Suraż ochotnicza rozwinęła energiczną akcyę 
ratunkową. leez wysuszone upałami budynki za- 
paliły się jak zapalki. 

Wobec tego do pomocy straży lutomierskiej 


wezwano straże oohotnicze z Szadku i Koustan- 
tynowa. 

Pomimo wysiłku rzeczonych straży, ogień 
strawił w ciagu dwóch godzia 7 domów oraz 
kilkanaście budynków gospodarczych, W spalo- 


(nych domach mieszkało 30 rodzin, które pozo- 


| 


i 


| Straty w budynki 


Weraraj, o godz. 7 wieczorem, w pä- | 


karol fao.zs: Wojdysławikiego, przy ul. Piotrkowskiej ; lå Kajzer wdowa, robotnica, dwoje dzieci, wszyst 


ugaszono; | 


stały bez dachu nad glową. Straty w nierucho 
mościach wynoszą 12 tys. rubli, w rnchomościach 
zaś z górą 5 tys. rb. 

Spaliły się dwa sklepy spożywoze i kuźnia 
należąca do Wesolowskiego. 


(s) Pożary w okolicy. Podezas burzy, jaka sza- 
lala przed kilku dolami we wst Swoboda, gm. Luómierz, 
pow łódzkiego, spaliły się od uderzenia pioruna sto- 
doła, uapełniona _ zbożem, orsz obory, należące do wło- 
ściauląa Jama Homa, ubezpieczone we wrsjamnem To= 
warzystwie ubezpieczeń ólestwa GRO na sumę 
= żę Zboza I ruchomości domowej spaliło się Sa 

Tb. 

—_W tych dniach wa wsi Kałoszyn, gm. Puczniew, 
pow. łódzkiego, x niawiądomej przyczyny wynikł pożar 
w zabudowaniach włościanina, Walentego Sikory Ogień 
obejmował szybko budynek po budynku tak, że w kil- 
kanaście minut dom mieszkalny; obory i dwie stodoły, 
japełnione zbożem, należące do Sikory, oraz stodola 
włościanina Jóx: Bugajskiego spłonęła doszczętnie. 
| ubszpięczonych na 680rb. i w mið- 
niu nieubozpieczonem, wynoszą = górą 3,000 rb. 


DLA POGORZELCÓW. 


Dzięki zabiegom ludzi dobrej woli, w ochron- 


| damski niesienia pomocy pogorzelcom. 


Przez dzień wczorajszy zebrał komitet infor- 
Liata nieszczęśliwych jest następująca: Anie- 


kie rzeczy spalone; Rozalia Iwankiewicz i Wik- 
torya Raszeń, robotnice, zniszczone wszystkie rze» 
czy; Ludwik Gerka, robotnik, 2 dzieci, rzeczy 
spalone, tylko pościel uratowana, zamieszkuje 
chwilowo przy ul. Kielbacha M 21; Aleksander 
Kirstein, robotnik, 5 dzieci od 2 do 14 lat, rze- 
czy spalone, znalazl przytułek: Ale csandrowska 
3 26, Emilja Pessine, wdowa 75 lat, rzeczy spa- 
lone, zamieszkuje Aleksandrowska M 26; Teodor 
Reiman, robotnik, dziecko 2-letnie, rzeczy spalo- 
ne, mieszka Gajziera 9; Adolf Wendling, tokarz, 
5 dzieci od 2 do 9 lat, wszystkie rzeczy spalo- 
ne; Roch Blaszczyk, robotnik, 2 dzieci, wWszyst- 
kie rzeczy spalone; Hipolit Wende, szewc, jedno 
dziecko 3 letnie, rzerzy i 50 rb. spalone, znalazł 
przytułek u Wieczorkiowiwza Ogrodowa M 26; 
Teofi Pr miński, murarz, jedno dziecko, wszyst- 
kie rzeczy spalone, mieszka Franciszkańska M 4 
u Dynna; Stanisław Kaszuba robotnik fabryczay, 
rzeczy spalone i 30 rb., mieszka a Wieczorkie- 
wicza Ogrodowa 26; Feliks Justy uski, ciesla, war- 
sztat į rzeczy zniszczone, zamieszkuje tymczas0= 
wo Aleksandrowska 23; Józefa Świt, jedno dziec- 
ko ly, roku wszystkie rzeczy spalone, Aleksan: 
drowska 28; Jozefa Tyszkuwska, 6 dzieci od ro- 
ku do 18 lat, pokradzione puściel, bielizna i 
sprzęty domowe; Walenty Mroziewicz robotnik, 
jedno dziecko, rzeczy spulone, mieszka w Ralo- 
goszczu przy ul. Szopena 9 u Gatkego; Ankonina 
Gerka, wdowa 2 dzieci 7 letnia dziewcząnka i 
14-letni chlopiec, rzeczy spalone, prosi o pościel, 
mieszka Aleksandrowska JE 30 u Muʻa; Tomasz 


* Czaruecki, siodlarz, 4 dzieci 15, 12, 10 i 7 lat 


chłopcy, skóry, warsziat i rzeczy spalone, straty 
1,300 rb., spalily się i weksle za roboty; Adolf 
Cemrzyński, krawiec, jeduo dziecko, wszystkie 
rzeczy spalone, mieszka przy ul. Kielbacha X 3; 
Szczepan Nowoslawski, malarz, rzeczy spalone, 
mieszka Aleksandrowska 29; Edmund Tajchert, 
2 dzieci, wszystkie rzeczy spałone, oprócz po* 
ścieli, mieszka przy ul. Engla 18, Teodlozya No- 
wieka, rzeczy skradzione, mieszka ul. Nowaka 8; 
Adolf Hübner, robotnik, rzeczy skradzione i spa- 
lone, wieszka w Radogoszczu ul. Zielona X 3 
u Gestkorna; Levntyna Fiirhoff, wdowa, rzeczy 
spalone, mieszka w Radogoszczu Zielona 3 u Gest 
korna; Roman Janiszewski, robotnik, je lno dziec- 
ko, wszystkie rzeczy spalone, opiócz  poscieli, 
mieszka Drewnowska 60 u Chałupnika; Marcin 
Kubiak, robotnik, troje dzieci od roku do 8 lat, 
wszystkie rzeczy spalone, mieszka Mlynarska 67 
u Wieczorka; Karol Hojzner, stolarz, warsztaty 
i narzędzia popalone lub zniszczone, mieszka 
Ciemna 8; Jan Grams, stróż nocuy, wszystkie 
rzeczy spalone, mieszka Aleksandrowska M 94; 
Feliks Andrzejewski, 4 dzeci, rzeczy spalone, 
mieszka róg Alvksandrowskiej i Nowaka; Józef 


am 


Solwiński, robolnik, 3 dzieci od 5 do 13 lat, 
rzeczy rożkradzione, mieszka Łagiewnicka Xe 11; 
Michał Domapel, 5 dzieci, rzeczy spalone; Ma- 
ryanna Kulesza, wdowa 50 lat, wszystkie rzeczy 
spalone, mieszka Aleksandrowska dom Elsnera. 

Pogorzelcy żydzi: 

Izrael Putersznit, tokarz, 5 dzieci, od 1 do 13 
lat, rzeczy wszystkie spalone, mieszka przy ulicy 
Brzezińskiej 7, u Goldsteina; Jakób Szmul Kal- 
manowicz, dorożkarz, 2 dzieci, 6 — 10 lat, koń i 
rzeczy spalone, mieszka na Jasnej; Icek Broms, 
wszystkie rzeczy spalone, Aleksandrowska 16, 
Hersz Lewkowięz, £ dzieci, 4 — 12 lat, rzeczy i 
koń spalone, mieszka przy ul. Kielbacha nr. 9; 
Moszek Wojdysławski, handlarz, 1 dziecko, rze- 
czy pokradzione i zniszczone, mieszka, Kielbacha 
nr. Ż; Ajzyk Bindel, baudlarz, 3 dzieci, 4 — 9 
lat, rzeczy spalone, mieszka na Aleksandrowskiej 
nr. 40; Sender Milewski, piekarz, 2 dzigoi, od 6 
do 16 lat, wszystkie rzeczy spalone, mieszka“ 
Brzezińska 9, Jakób Mendel Makowski, tkacz, 
6 dzieci, 6 — 18 lat, wszystkie rzeczy spalone, 
mieszka, Stare-Miasto nr. 6, Jankiel Josek Zaj- 
derman, sukiennik, 3 dzieci, wszystkie rzeczy 
spalone, mieszka, Rybna 9, Isek  Zelechowski, 
dorożkarz, koń, koza i rzeczy spalone, mieszka, 
Śtare-Miasto nr. 1; Lejbuś Paki, dorożkarz, 3 
dzieci, 3—13 lat, tkie rzeczy spalone, mie- 
szka na ul. Nowaka nr. 23, Izrael Mondel Fold- 
man, tkacz, gw się warsztaty, towar i rzeczy, 
4 dzieci, od Ż tygodni do 7 lat, mieszka, Ale- 
ksandrowska 39; Abram Iosk Dutkiewicz, wla- 
ściciel sklepu, 7 dzieci, od 1*/, do 16 lat, wszyst- 
ko spalone, mieszka przy ulicy Nowaka nr. 6; 
Ajzyk Ohamowióz, piekarz, 2 dzieci, 12 i 16 lat, 
wszystkie rzeczy spalone, mieszka, Zgierska nr. 
86; Berek Żi tkacz, rzeczy spalone, mieszka, 
Miyuarska nr. 8, Mosiek Szmulewicz, tkacz, 10 
waraztutów i rzeczy spalone, 4 dzieci, 3 —8 lat, 
mieszka, Kielbacha nr. 14; Hiiler Chęciński, la 
kiermik, 3 dzieci, 2—8 lat, rzeczy spalone, mie- 
szka, Bałuty, Zawadzka ur. 12; Josek Blachman, / 
tkacż, warsztaty i rzeczy spalone; Jeta Lajbcy- 
gier, wdowa, 4 dzieci, wszystko spalone, miesz- 
ka, Aleksandrowska 27; Chaim Jankielewicz, ku- 
piec, rzeczy skradzione, towar spalony, mieszka, 
Aleksandrowska 27; Jankiel Gonszer, krawiec, 
spaliły się rzeczy, towar i maszyna, mieszka, Ba 
luty, Ogrodowa 19; Hilmacher Zylborin, 2 dzieci, 
7 tygodni i 2 lata, ekspedyent fabryczny, rzeczy 
spalone, mieszka, Aleksandrowska nr. 18, Majer 
Frajud, tkacz, 2 dzieci, warsztaty, towar | rze- 
czy spalone, mieszka Pieprzowa ur, 11, Jaukiel 
Szajngole, woźnicza, 1 dziecko, rzeczy spalone, 
mieszka, Marcina 5; Zysel i Jochwe Polichow- | 
skie, robotnice fabryczne, wszystkie rzeczy spa 
lone, mieszkają, Kielbacha 10; Estera Abramowicz, 
wdowa, rzeczy spalone, mieszka, Zawadzka 12; 
(Baluty); Mosiek Koplowicz, handlarz, 3 dzieci, 
12 — 15 lat, wszystkie rzeczy spalone, mieszka, 
Zgierska 18. 

Dalszy cląg listy pozorzelców podamy. 

Mieszkańcy Balut i Radogoszcza wszystkich 
vdz wyjątku pogorzelców przyjęli pod swój dach 
i dzielą SIę z nm nawet kęsóm chleba. 

Mamy nadzieję, że mieszkańcy naszego mia+ 
sta, |tuuięlając o przysłowia „dwa razy daje, 
Ktu zaraz duje", pośpieszą z naiychuiastową po- 
mocą uieszczęślk Wym. b 


Z WARSZAWY. 


Strzaly do majstra. 

Wczoraj o g. 12 w poł. na rogu ulicy Wro- 
niej i Chłodnej sześcin niezianych ludzi uwczylo 
nagle lguacigo SZpuczaka, majstra z oddziału 
śrub (w którym robotuicy stea,kują) fabryki M. 
Wolanowskiego i dokonali pray mm drobiazgo- 
wej rewizyi, lecz w kieszeniach nic nie znale 
21000. 

Następnie sprawcy napadu odstnqli się od 
Szymczaka i z pewnej oslegiości dai do niego 
kilka strza'ów, poczem zbiegli. ` 

Zaduw z kal nie tralia 3. 

* Zgon, 

W uiedzielę, d. 30 b, m. po dłuższych cierpie 
niach zmarła w Warszawie, przeżywszy lat 75, 
s. p. Anna z Jacuuskich Jasieńska, diugoletnia 
przełożona pensyi. 

S. p. Jasieńska w świecie pedagogicznym 
zajmowała wybitne sianowiako, jako wychowaw- 


* 


ROZWOJ. — 


Wtorek, asia 1 sierpnia 913 r. 


c ri młodych pokoleń. Pensya ś. p. J. prawie 
jv. wieku istniejąca, zaliczana była do pierwszo- 
rzędnych, przełożona bowiem zawsze starała się 
o dobór nauczycieli i nauczycielek, a przytem 
nie szczędziła własnych zabiegów, aby powierzo- 
ne jej pieczy elewki wychować na dobre oby- 
watelki kraju. r 

To też pomiędzy przełożoną a jej wychowa» 
nisami zawsze zawiązywał się stosunek serde- 
czny, który trwał nadal i po opuszczenia pensyi 
przez uczenice. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Sosnowca. Wjeżdżając na stacyę Pogoń, 
pociąg węglowy wpadł na stojące 23 węglarki, 
które uległy rozbiciu, 

Poszkodowani: maszynista Ziaja, pomocnik 
maszynisty Parysek i nadkonduktor Sosiński, 
Katastrofa wydarzyła się z winy zwrotniczego, 
Straty wynoszą 50,000 rb. 

— W Klimoutowie strażnik Matyjenko za: 
mordowal swoją kochankę, Rupalową. 


Z LITWY I RUSI. 


Przywrócenie mandatu. Wileńska komisya 
gubernialna do spraw miejskich zezwoliła prazy- 
dentowi m. Wilna, p. Węsławskiemu, nsuniętemu 
z posady na czas śledztwa | sądu w sprawie o 
nadużycia w zarządzie miejskim, na nowo objąć 
mandat prezydenta. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Omegdaj pomiędzy Zwierzyń- 
cem a Podgórzem Bonarka rzuciła się pod po- 
ciąg 12:letnia dziewczynka, Marya Biedroniówna, 
Koła pociągu poszarpaly eiało dziecka, ucinając 
obie nogi i rękę, Pogotowie ratunkowe przewio- 
zło nieszczęśliwą do szpitala św, Łazarza, gdzie 
zmarła po kilku godzinach, Przyczyną samobój- 
stwa byla obawa przed karą rodziców. 

— Ze Szmeksu donoszą, że grono turystów, 
które wyruszyło z przewodnikiem niemcem w Ta- 
try, spadło ze skały, a jeden z turystów, niejaki 
Erti, zginął na miejscu, runąwszy w przepaść z 
wysokości tysiąca metrów. 

A POZNANIA. Wyższy sąd krajowy sawia- 
domi? posiadacza majoratu Wróblewo, Zbigniewa 
br. Węsierskiego, że Dobiesław hr. Kwilacki, oj- 
ciec hr. Hektora, zrzekł się formalnia i ostata* 
cznie wszelkich widoków na Wróblewo. 


Sędzia pruski. 


Na nowy pomysł hakatystyczny — jak pi- 
sze „Kuryer poznański*—wpadl jakiś sędzia (1), 
kióry widocznie musi mieć dużo wolnego czasu 1 
zamiast zużyć go do zastanowienia się nad obo- 


| wiązkami swegu stana, do których przedowszyst- 


kiem nalezy sprawiedliwość 1 bezstronnose wobet 
wszystkich, zabawia się w szowiatzm 
polski. Patryotyczny zimysł pana sędziego rażą 
firmy w polskim języku, mianowicie zapisane na- 
źwy spółek polskich, jak: „Bank Kaszubski“, 
„Spółka budowlana w Gdańsku" i t. p. Rozwo- 
dzi się więc ten dziwny miastua idei sprawiedli- 
Wości na lamach „Deuischa Juristenzeitung* nad 
tem, jakby— najzupełniej „łrgalnie* oczywiscie — 
polskie firmy mozna skasować, Prawo o tem mil- 
czy, czyli, że w każdym razie języka polskiego 
w firmach nie zakazuje. Ale nasz sędzia ma ka- 
pitalną teoryę, miauowicie, że „w ramach prawa“ 
sędzia może się kierować narodowo-politycznemi 
pobadkami, czyli, że wszędzie, gdzia prawo nie 
zawiera wyraźnego przepisu, rozstrzygać nałeży 
według kodeksu bakatysiycznego. Takiej metody 
wypelu ania luk w prawie Świat prawniczy zą- 
pewne dotychczas nie widział. Panu sędzema 
Rothe — nazwisko to stanowczo zasługuje na 
un eśimiertelnienie w literaturze jurystycznej — 
przystoi zuszczyt zrobjeńia tego zaprawdę kapi- 
taluego wynalazku 

Że „Deutsche Junsienzejliwag* elaborat p. 


przeciw: | 


RR GK 


Rothego umieściła, tłumaczyć sobie chyba tylko 
można sezonem ogórkowym, który wilocznie i 
poważuym czasopismom fachowym dotkliwie daje 
się we znaki, 


Ostatnia poczta, 


— Telegram z Berlina do pólurzędowej „Ka- 
elnische Ztg.* stwierdza, że w sprawie marokuń- 
| skiej panuje pomiędzy zapatrywaniawi ceserza 

Wilhelma a kauclerza Bothmanu-Hollwega najzu- 
pslniejsza zgodność, 

Program zasadniczy, na kłóregn podstawie 
mają być przeprowadzone układy z Hraucyą co 
do wzajemnych konpensat na tle spraw o Maroko, 
jest już od dawnego czasu w głównych zarysach 
przygotowany i postanowiony za zgodą cesarza, 
Rozprawy, jakie się toczą na drodze dyplomacz- 

| nej, nie dały dotychczas powodu do zmiauy tego 
| programu i do powzięcia nowych postanowień, 
| Wiadomości o niebawem nastąpie mające zakoń - 
E układów, są przedwczesne, uprzedzając 


sama wypadki. Szczególy, podawana przez pew- 
ną część prasy francuskiej, dotyczące przebiegu 
układów i wyniku tychże, opierają się tylko na 
śmiałych przypuszczeniach. 

— Poseł do partamestu niemieckiego, nale 
żący do sironnietwa liberalnego, Eickhof, wygło: 
sił mowę polityczną, w której dotykając obec- 
nych układów niemiecko-francuskich w sprawie 
marokańskiej, oświadczył: 

„Nie należy wątpić ani na chwilę, że kwe- 
siya marokańska, choć zawiklana i trudaś, z0- 
stanie rozwiązana na drodze pokojowej. Myśl, 
że z powodu Maroka możnaby rozpalić pochod* 
nię wojny wszechświatowej ze wszystkiemi nioo- 
bliczonemi jej następstwami rówualaby się zbro- 
doiczemu szaleństwn, cały świat kulturalny po= 
dziela i podzielać powinien to zdanie; że tak jest, 
dowodzi, między invemi, mowa premiera angiel- 
skiego lorda Asquith'a, który, posługując się w 
swem urzędowo wygłoszonem zdania motywami 
i wywodami równie głęboko obmyślanemi, jak 
pokojowemi, rozproszył szalone nadzieje rozmai- 
tych partyj wojennych*. 

Nakoniec zwraca mówca liberalny uwagę, 
że równocześnie z tym zwrotem pokojowym nad- 
chodzą z Paryża wiadomości uspokajające. 

— Z Tangeru telegrafują: Niemiecki poset 
tutejszy, baron Seckendorf, oswiadozył przedsta- 
wicielowi sułtana marokańskiego, Kl-Gebbas'owi, 
że wszelkie wieści o uskutesznionem już, lub za- 
mierżonem wysadzeniu na ląd niemieckiej zalogi 
wojskowej w porcie Agadiru, są nieprawdziwa, 

— Pólłurzędowa „Norddeutsche allgemeine 
Ztg.*, przypominając raz jeszcze glówniejsze zwro- 
ty ostatniej mowy premiera angielskiego, Asquitha, 
wygłoszonej w izbie gmin, konkludsje: 

„W kwestyi stanowiska, zajętego przez An- 
glię w sprawie murokańskiej, powstały różne 
wątpliwości, dzięki wynurzeniom ministrów an= 
gielskich, oraz artykulom prasy londyńskiej i pa- 
ryskiej. Rozwianie tych niepokojących wątpliwo= 
ści postawił sobie za zadanie premier angielski 
w mowie swej, wygłoszonej w izbie gmin. 

Premier zaprzeczyl wszelkim złośliwym po- 
gloskom prasy angielskiej i francuskiej, jakoby 
Anglia wmieszać się zamierzała w układy mo- 
varstw, dotyczące wybrzeży i obszarów zachodnio- 
atrykańskich, znajdujących się poza granicami cê- 
sarsiwa warokańskiego. Oczekiwaliśmy tego sta- 
nowczego dementi, skierowanego przeciw telegra- 
ficznym wiadomościom prasy, wrogiej Niemcom. 
Nie może nas również zastanawiać, że przy tej 
sposobności premier angielski dal wyrazy zasa- 
dzie, że Wielka Brytauia strzedz będzie swych 
interesów w Afryce zachodniej, tembardziej, że 
położenie, jakie się wytworzyło w państwie sze- 
ryfa marokańskiego, z powodu niejakich zboczeń 
od zasady, określonej w akolo zbiorowym, podpi- 
sanym w Algeciras, stalo się właśnie motywem 
ukłauów, toczących się obecnie z [rancyą*, 


TELEGRANI. 


Petersburg, 31 lipca (P.) Na Najwyższym 
przegłąjzie 1 próbach rotami pocieszaemi dowo* 
dzio będzie dowódea drugiej dywizyt piechoty 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 1 sierpnia 191 r. 


gwardyi, generał lejtnant Lesz. Na Najwyższy 
przegląd przybywa do Petersburga z różnych miej- | 
scowości Cesarstwa 6,000 „pociesznych*. 

Petersburg, 31 lipca (P.) „Binro informa- 
cyjne krmuniku.e: Wobec oczekiwanych w pół 
roczu wiosennem prób przeszkodzenia prawidło- 
wemu biegowi zajęć w uniwersytetach, ministe- 
rjum oświaty w okólniku z 16 stycznia poleciło 
radom uniwersyteckim bezwłoczne opracowanie 
przepisów rzeczywistego nadzoru nad młodzieżą 
ucząca się i pociąganie w swoim czasie du 0dp0- 
wiedzialności naruszających porządek, W ró- | 
żnych uniwersytetach były oyracówane i przed- | 
siębrane środki, które przyczymiły się do otrzy- | 
mania porządku i do prawidłowege biegu zajęć, 
z wyjątkiem nielicznych miast uniwersyteckich, | 
w tej liczbie Pstersbureęa, gdzie czyniono naj- 
więcej poważne zamachy na przeprowadzenie t. 
zw. slrajku. W uniwersytecie petersburskim mia- 
nowicie nie „przeciwstawiono żadnych środków, 
opracowanych poprzednio przez władze naukowe, | 
Rada uuiwersjteckha ujawniła całkowitą bezra 
dnosć w walce z zaburzeniami. 

Względny spokój w uniwersytecie, umożli- | 
wiajncy wznowienie zajęć, należy przypisać dzia- 
lalpości policyi zewnętrznej, przeciw któcej wy- 
stępuwała rada, uważając zamknięcie uniwersy: | 
tetu za jedyny srodek dla zaprowadzenia porzą- | 
dku. 


Tymczasem rada wymienionego uniwersytetu 
słożyla prośbę o zniesienie przepisów, zawartych 
w postanowieniu ministerynm z 17 stycznia i o | 
przyspieszenie rozpatrzenia spraw wydalopych 
studentów z uniwersytetu 

Tym sposobem rada uniwersytecka, widu 
eznie zupełnie ignoruje potrzebę opracowania í 
przepisów nadzoru i uprzedzania zaburzeń, je 
dnocześnie troszczy się tylko o jaknajprędsze 
pozwolenie nn wiece studenckie i v powrót do 
uniwersytetu wydalonych studentów. 

Skutkiem tego ministerynm, nie upatrując 
w tej prośbie żadnej gwarancyi prawidłowega 
biegu życia uniwersyteckiego, obawiając się na- 
wet, że spełnienie tej prośby doprowadziłoby bez- 
wlocznie do powtórzenia tych ekscesów, hańbią 
cych wyższy nasz zakład naukowy, odrzaciło 
prośbę, powtareając swoje polecenie co do za- 
prowadzenia odpowiednich środków, ktore parali- | 
żowalyby chęci agitatorów wznowienia strajków 
i atóre nie pozwoliłyby im być gospodarzami tam 
giere samorząd jest dany dla uczących, a nie dla 
uczących się. 

Poznań, 31 lipca (wł.) Zwołane na dzisiaj 
w Księstwie wiece polskie policya zakazała. 

Kijów, 31 lipca (P.) W pobliżu stacyi Mo- 
towilwka pociąg Ne 7, który wyszedł z Kijowa, 
skulkiem żle nastawionej zwrotnicy, wykoleił 
się, przyczem dwa wagony zaryły się w piasek, 
dwa zas ciągnione przez pociąg przewróciły se- 
miafor i zawadzily 0 koniec pociąga towarowego, 
zrzncając 3 wagony z nasypu. Jeden konduktor 
został zabity, drugi ciężko raniony. 

Syzrań, 31 lipca (P.) Pociąg towarowy z 
mięsem syberyjskiem uległ rozbiciu nu stacyi Ra- 
nejka, kolei kazańskiej. Sześć wagonów zostało 
rozbitych. Zginął włościanin jadący na platfor- | 
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mio wagonit. 

Ufa, 31 lipca (P.) Na rozjeździe Lemzy po- 
ciąg towarowy skutkiem spadku linii werżnął się 
w drugi pociąg. Dwadzieścia wagonów uległo ro- 
zbiciu. Zabity zostal stróż, ciężko poranieni ma- 
szyniści i brygady konduktorskie. 

Moskwa, 31 lipca (P.) Dowodzący wojskami 
ogłosił otrzymane od senalora Garina postano- 
wienie co do oddania pod sąd przeszło 50 urzę- | 
dników intendenturj. 

Moskwa, 31 lipca (P.) Zmarła w wieku 84 
lat Morozowa, główna właścicielka manufaktury 


| z walisyrami 
| wojska tureckie. 


R 3 
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| z Korabiuszów Bronisława Kawczyńska 


urodzona dnia 30 maja 1879 roku 
opatrzona św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia 31 Lipca 1911 r. 
w Puczniewie, eksportacya zwłok do kościoła parafialnego w Małyniu dnia 2 Sierpnia 
o godzinie 7!/, wieczorem, dnia 3 pogrzebanie zwłok na cmentarzu w Małyniu o godzi- 


Sawwy Morozowa. 
dosęca 50 milionów rb. 

Moskwa, 31 lipca (P.) Zrabowano lombard 
Sucharewskiego i zabrano fantów na przeszło 
100 000 rb. 

Odesa, 31 lipca (P.) 
padki dżumy. 

Odesa, 31 lipea (P.) Jeden z onie | 
statku „Woroneż“, który zachorował na dżunią, | 
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Pozostały po niej maiątek 


Stwierdzono trzy wy- 


umarł 

Ryga, 31 lipca (P.) 
botników 
węgla. 

Krestcy, 31 lipca (P.) Utoczkin przewiezio- 
ny został karetką pogotowia ratunkowego do Mo- 
skwy dla dalszej kuracyi. 

Triest, 31 lipea (P.) Wczoraj rozpoczął się 
pierwszy międzynarodowy tydzień lotniczy, 

Włoch Mannister w przeciągu 13 minut do- 


Aresztaaci zastąpili ro- 


strajkujących przy wyładowywaniu 


| sięgnął wysokości 1,080 metrów. 


Wiedeń, 31 lipca (P.) Cesarz ofiarował na 
rzecz pogorzelców w Konstantynopolu 20,000 ko- 
ron, rząd zaś austro-węgierski 6,000 koron. 

Nikołajowsk, 31 lipca (P.) W ciągu tygo- 
dnia w mieście zachorowały na cholerę 4 osoby, 
zmarlo 6 

Triest, 31 lipca (wl.) Urzędowo stwierdzono 
nowe wypadki cholery azyatyckiej. 

Triest, 31 lipca (P.) Zarejestrowano 9 świe- 
żgch wypadków cholery. 

Trapezund, 31 lipca (P.) 


Od początku epi- 


| demii cholery było 152 zachorowań, z tych 60 


zakończonych śmiercią. 

Uskiub, 1 sierpnia (P.) Wielu czaraogorców 
przeszeułszy granice napadli na 
Najad odparto. Podług wiado- 
mości z Jauiny, położenie bardzo niezadowalające. 
Oddziały powstańców wzrosły do 3,000 ludzi. 


' Handel i ruch w Albanii południowej wstrzy- | 
mane. | 
| 


mla, 1 sierpnia (P.) W Iudostanie wielka 
. Wrazie gdyby, snsza potrwała jeszcze dni ; 
dziesięć, rząd zastosuje zwykłe środki walki z | 
klęską głodu. | 

Praga, 1 sierpnia (P.) Gazety donoszą z Cci- 
kago o okryciu wystawionego przez czechów w 
Duglasparku pomnika publicysty Hawliczka Bo- 
rowskiego. 


Z ostatniej chwili. 
Poznań, 1 sierpnia (wł). Sąd skazał redak- 
tora „Pielgrzyma“ 


wysoką karę, mianowicie na 1,500 marek lub 
pięć miesięcy więzienia za piętnowanie hakaty- 


p. Wieczorka na niezwykle | 


nie 10-ej rano. Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół, znajomych i krewnych 


Matka i mąż z dziećmi. 


stycznej działalności księdza Eltermana. 

Fraakfart n. M. 1 sierpnia (wl). Centralny 
zarząd niemieckiego Związku robotników uchwa- 
lil wczoraj odezwę do rządów Franoyi, Anglii i 
Niemiec, wzywającą do pokojowego załatwienia 
sprawy marokańskiej.  Zorganizowani robotni- 
cy potrafią użyć środków, aby nie dopuścić do 
wojny. 

Paryż, 1 sierpnia (wł.). Z powodu stanowi- 
ska rządu francuskiego dzienniki paryskie za- 
częły zachowywać wielką rezerwę w sprawozda- 
niach o sprawie marokańskiej, aby nie dawać 
powodu do zaostrzenia się sytuacji. 

Poznań, 1 sierpnia (wl.). Senior literatów 
polskich, Chociszewski, skazany został na dzie- 
sięć m: grzywny za podburzanie do gwałtu, 
Zbrodni tej dopatrzył się rząd w śpiewnikach, 
wydanych przez Chociszewskiego. 

Konstantynopol, 1 sierpnia (wl). Sabr Eddin 
bej przybył do Podgoriey, aby przedstawić mae 
lisorom ostateczne warunki złożenia broni, Jeśli 
malisorowie je odrzucą, to rozpoczyna Abdulach 
pasza natychmiast akcyę zbrójną i równocześnie 
Sabr-Eddin wstępuje w pertraktaoye z Ozarno- 
górzem o wydawaniu zbiegłych malisorów. 

Za sześć dni oczekiwany jest rezuliat narad 
i wówczas rada ministrów rozstrzygnie, ozy mą 
być pokój lub wojna. s 

Konstantynopol, 1 sierpnia (wl). W wojskach 
Abdulacha i stolicy szerzy się zastraszająco 
cholera. Rząd stara się ukryć istotny stan rze- 
czy i zataja wypadki. Wedlug prywatnych do- 
niesień, w Ostatnich dniach zmarło stu dwudzie- 
stu żolnierzy. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


powrócił 
Andrzeja 4, telefon 18-47. 
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Letni od dnia 1-go maja 


Kolej Fabryczno-Łódzica. 


Odohodzą z Łodzi: m) 12.30, b) 6.50, r) 10,09, 4) 11.35, 
©) 1.40, D 3.10, g) 640, h) 840. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, Sprawozdanie telegraficzne, t godzina. 
p OE A Aa ndz na 
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Zagubione dokumenty. leonora Lewińska 


zagubiła | Mits Jankowski zagubił kartę 


tanisław Glowacki 


zagubił | mgubiono kartę od paszportu 
PAC z fabryki Otiona Mei- 


eners na imię Gabryela Dziebał- 


| kartę od paszportu, wydaną od paszportu, wydaną z fa- paszport, wydany z fabryki 

utonina  Pleklusz  zspubiła | Z fzbryki Szulca. 6214—1 | Uryki Laskowskiego. 6281—1 | Peszla. 6210—1 
kartę, wydaną z fabryki Ke- | Franciszek Konka zagubił kwit Rè Walczak zugubił pasz- Tzodor Holwek zagubił pass- 
stenborga. 6208—3—1 od pnszporiu, wydany z fabry- port, wydany z gminy Piasko- | port, wydany z gm Górki-Pa- 
pu Stialczyk ki Leonhardtn. 6213—1 | wice, pow. łeczyckieno 6197'3'1 | blanickiej, pow łaski 6141—3—3 
port, Je! Redel zagubił karie od | Oqgnisława Jastrzębskazagubiia | \/\/ladystawa Kolczynssa zagu- 
rów, pow. kutnowakigo. 6227/3/1 paszportu, wydaną z fabryki i biła paszport, wyd. z Ozor- 
Heinzla 62091 | Gharkówek” pow siajadkkięgo. | kowe | 642—3—1 


A Bujalsk zagubi paszport 
wydaną z gm. Przydecz, powin. 
tu włocławskiego. 8190/32 
Az Kamińoki zagubi? pasz- 
port wydany z gm. Klonowa, 
gud, kaliskiej, pow. sieradzki. 
6189- 
Ak Rosenberg zngubił 
od paszportu wydatą z fabry- 
ki Maksymiliana Szifern. 615733 


ózef Hedisz 


pow. łowickiego 
an Chmiel 


lubelska. 


M 


zagubii pasz- 
wydany z gminy Topo- 


zagubił paszport, 
wydany z gminy Łyszkowice, 


zagubił paszport 
wydany z gminy Komarów, gub. 
6181—3—2 
aryanna Szule zagubiła pasz 
port, wgdany z gminy Bent- 
ków, pow. brzezińskiego. 6207'3'1 


Charkówek, pow. sieradzkiego. 
1 


tnnisława Kostrzewska Zāagus 

biła paszport, wydany z gminy 
Łękawa, pow. piotrkowskiego 

6211—3—1 

paszport na imię 

Brzozowskiego, 


6201—3'1 £ 


kradziono 
Stan sława 
wydany ż gminy Plecka Dąbrowa, 
pow Kuluowskiego  6200—3—1 


Wd Shlierska zagubiła kar- 
tę od paszportu, wydaną 
z fabryki Aurycha. 
gaea paséport, Wydauy zma 
gistratu m Łodzi na imię Fe- 
liksa_Borchat 1 
Zginął paszport, wydany Z 
gistratu miasta Łodzi na l 
Salomel Bwartowakiej, 


towskiego. $182—3 —2 


Zsalnął paszport wydany z pow. 

Sieradzkiego, gm Wróblew na 
imię Alezsega Maneekiego. 

$176—3—2 

agina? paszport wydany z gmi- 

Eee Lubola gub. kaliskiej na 

imię Józafy Rozpaln. 6137—8—2 


gen paszport wydany Z pow. 
Zborów gub, kieleckiej nn imię 
Wawrzynea Chłosta, 6177—3—2 
gem paszport, wydany z mą« 

gistrątu m. Łodzi, na mig Mi= 
challay Maciejewskiej.  6172,3,2 


6232—3'1 


621 


ię 
6233'3'1 


w ciągu wyprzedaży posezonowej 


każdy 


10, 50 i 100-ny kupujący 


1 bluzkę damską 


1 spodnie 


I garnitur marynarkowy 


lub też inną rzecz podług własnego wyboru 


Nadzwyczaj tanio! 


Palta damskie j 16.50 teraz 8.50 
16.50 0 


Sard an marynark. „ 
Bluzki tystowe 


ll Kamizelkt 


achmeche! i Rosner 


Piotrkowska 100. 


siedmioklasowy zakład naukowy żeński 


Zofii Piaskowskiej 


przyjmuje zapisy uczenie od 1-go sierpnia od 4-ej do 6-ej 
po południu. 
Mikołajewaka AG 22, oficyna III-cie piętro. 


A. JASTAR 


Przedsiębiorstwo budowlane i biuro techniczne 
Łódź, Sredn'a 74 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres , 
badownietwa. 
Całkowite budowy. Oddzielne roboty: murarskie, 
ciesielskie, stolarskie i inne. 


Niniejszem mam honor zawiadomić Sz. Publiczność | 
m. Łodzi i okolicy, że firma ©. Koischwitz skład for- | 
tepianów i pianin oraz zakład reparacyjny, Dzielna 20, 
z dniem 1-go Lipca r. b, przeniesioną została na | 
ul, Pasaż Meyera NG 2 i ta sama firma dalej pro- 
wadzoną będzie. 

Uprzejmie przeto proszę Szanownych P. P. o za- 
szczycenie i nadal naszej firmy względami, jakimi cieszyła 
się dotąd i zostaję 


Karol Koischwitz 


skład fortepianów i pianin 
Pasaż Meyera N2 2, tel. 15-51. 


peta St Stradel przyjmuje 
zamówienia, udziela porad, nie 
zamożnym ustępstwa. Francisz- 
kańska 34, m. 12. 

hemiczsrsa zdolna za dobrem 

wynagrodzeniem, potrzebna na 
stała. Nowe-Zarzewska 13, prale 


Dr. Je! Micha 


przeprowadził się na ulicę 
św. Andrzeja Nr 3 2616—1541 


p potrzebny stolarz meblowy, po- 


trzebny ehłopioc do terminu, 


| od jat 16 tu, stolarnia meblowa, 
6118—4—4 


S, Majewski i S ka Lipowa X 33.) 
8170—3—% 

ps kawalerski Uu Wyjajgeiie 
Dzielna 31, m. 39. #216 1 


nia. 8204—3—1 
prosista z 4 lelnią praktysą 
pi 


H oszukuje d; L Zi- 
Kerer-Gerszuni raewska 6, Sklad” apiaszty, A 
CHOROBY KOBIECE. | Nitecki. 6218—1 | 


potrzeba! s4 Łare ANA) sian= 
graci zdolni ( trzeźwego pro- 
wadzenia, Wiadomość: Przejazd 


X 22, Zakład pogrzebowy. 
6218—2—1 


Przyjmuje od 3—6 p. p. W nie- 

dziele od 9—12 rano. 2667 
Piotrkowska £21, Tel. 18-07. 
R 


De sprzedania przy szosie ma 
wsi restauracya z domam, Za- 
budowaniami i ogrodem. Bliższe 
szczególy ul. Zelezna przy 
Rokleińskiej, u gospodar: 


Reumatyzm można —31—1 


Aa ara Abina alaa an 
om do sprzedania z placem, 
BEZPŁATNIE! Dados 


Radogoszcz, ulica 
Kwiatkowskiego X 8 6230*2'1 
De wynajęcia pokój z kuchnią, 

jednocześnie poszukuje kobie- 
ty inteligentnej do wspólnego 
zamieszkanie, Wiadomość: Spa- 
cerowa 40, kantor służby 618: 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lambago, scyatykę czyli 
zal i OBCA 

le mogą, napiszcie pot 
na imę M. E. Traysera w Lon< 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę le= 
czniczego środka, dzięki które» 
ma on sam został wyleczony, jak 
również setki innych osób, mię” 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Srodek ów usypia SM, pez 
przerwy w swych zwykłych zaję* 
ciach. Proszę pisać pod adresem: 
M. E. Trayser, M 124, Bangor 
ZEE, Shoe Lane, London, En- 

lan: 


UWAGA: Jeżeli potem WP. 


żądać będzie jeszcze tego środ« 
ka, to takowy dostać można na 


miejscu w aptece. 2159 
Andrejery 


niowe i orzechowe, lampa wi- 
sząca i 2 kredensiki, ul, Andrze» 
ja X 16 m. é 6192—2—2 
Fortepian dobry 90 rubli, gra- 
mofony, płyty 90 kop. sprzedaż 
ratowa Mikołajawska 26. 61672w2 
Fiostowy słoneczny pokój o 
dwóch oknach zaraz do wyna» 
igelit. obiady domowe. 
idzewska % 104 m. 14. 
6225—3—1 
est do sprzedania 18 morgów 
zlomi, zabudowania murowane, 
koło Zgierza, za 5,600 rb. Wia- 


domość w Widzowie, ul- Roki- 

do selfaktorów [ciska x 62 m 32. * 6228-3—1 

i est 10 morgów ziemi glioiaste) 

Rie: fot. Emila Noebiega. Dae do sprzoasia z budrakami we 

browska 19. 2874-3—1 | "5i Retkiat, gm, Brus, u Toma 
sza Czuprybskiego. | 6234— 


1 pP otrzevni są zdolói atojarza Di- 


Corowa 80, kantor Služby 618Ł82 | i0299 onej $ 
Dy” do sprzedania ulica Pięk- ; 160—22 obójrisć 6—8 


na 385. Nowe Chojny 6185.8.2 | 
De sprzedania 3 lustra mabo- | 


potrzebna panua do szładu ma- 
teryałów piśmiennych. Wis- 
6203—2—1 
Karola 

99 1 


domość: Zielona 15. 


pos ZODIA prasowag 
LE) 


P 


dowlani, robotnicy podwy 
i ezłowiex do konia. EM 
18 


Pokój przy rodzinie umeblowa— 
ny, do wynajęcia, Widzewska 
6195—1 
przyjme wspólalka na mieszka” 
nio kawalerskie, wiadomość: 
Zawadzka 10, m. 18. 6141—1 
potrzebna prasowaczka, ulica 
Glówna 9, 6243—2—1 
Potrzebne dziewczęta od lat J4. 
Główna 59 6244-1 
potrzebny nauczyciel albo mi 
czycielka doszkoły. Dowiedziet 
się: Wólczniska 65, od 3—5, i 
6240—308—1: 
Piasowaczki, Kaszulacka dro-| 
blazdżarka, chemiczerka, po=/ 
trzebna zaraz Pralnia, Cezielnia- | 
pa 61, 6165—3—3, 
potrzebna dziewczyna lat 15-184 
do dzieci 1 drobnej postogi. 
Główna M 24, stróż wskaże. 

6109. 
pytrzebaa dziewczyna do dziece 
ka od lat 16 lub kobieta, Pioi 
kowska nr. 27 m. 18. 6139-3- 


Fi hm do sprzedaoła mała i duża 
resorka i węgie! nowe, ul. 
Kielbacha % 24 u gospodarza. 

6178—3—2 


Ważne 
dla W. P. właśdceii koni 


Na każde żądanie dostorczam 
koniczynę mieszaną ž trawami, 
b. pogodnie sprzątniętą po rab. 
2 za centnar. Krokocka Wola, 
p. Szadek, gub. Kaliska, S. Ogro= 


, dowicz 2872—5—1 |uistracy! „Rozwoju*. 6012—3, 3 
able zolazne, materace, ropa- 
Potrzebna Mii lakierowanie najtaniej 


na raty. Mikołajewska 25. 
6168 2w-2 
Mee z 4 poko'ów rożsprzedam 
tanio byle zaraz. Nawrot 44, 
m 3 6041—10—5 
ebie z trzech pokojów, sprzo- 
dam za bezceu, 


* dobra kucharka 


| z dobremi świadectwami Bliższa 
wiadomość: Krótka 10 m. 16 go= 
dzina 1—2 1 6_7 wiecz. _ 2866 


Wspólnik 


(z kopiiatem 3—4 tys. 


potrzebny do interesu handlo-= 
wo-przemysłowego, dającego da~ 
że zyski, Oierty pod „Przyszłość“ 
w _administracyi Rozwoja. _2864 


29. m TA 6225-1 
klasowe wyt 
szukuje posady 
ekspedyenia. Łaska! 
„M. E“, w cdministracył 
zwoju“, 6296—2-1 
[NYTTYT pofmieszczenie dla 
uczciwej panienki, pracującej 
poza domem. -Szules 
Tamże kwlsty do sprzed 
6 


Nininiejszem mam honor po- 
dać do taskawej wiadomości Sza- 
nownej Klijenteli, że z dniem 1-go 
Lipca r. b. przeniesiony został 


Zakłań Stolarski 
» St Majewski 10-ka 


z Wólczańskiej 63 


[m wig Lipową M. 3. 


rg 


cownia haftów. 


Wjuczan 

hażtów, znaczenia, rysunku mo- 

nogramów, kwiatów, różnych do- 

seni, sprzedają karczki, kwiaty i 

zę na bibułce; kurs wia- 
ai 


czorowy. any nizkie, Plotrkow= 
Ska 118 m 17. A. Kowalczynska 
Kotrzebna uczenica do haitu na 
stałe. 6067 -2-2 


otrzebni xaoini lakasaci do 


| 2632 Z szacankiem Insasowania 1 sprzedaży ma- 
St. Majewski i Ska. | szyn TY: stala, forty 
przesyłać ompania Siagar, w 

Gotowe meble na składzie. Daat 7 G112E ana 


Piec wo sprzedania przy ulicy 
Petersburskiej. Wiadomość w 
sklepie, Widzewska nr. 198 


6145—3—3 
Pokoj umebiuwkuy, osubać w. 
1 m 


do wynajęcia, Andrżeją 
potrzebne są specjal iryo 


DROBNE OGLOSZENIA. 

A.A A. do rozmosonin iimo 
Biuro nauczycielskie, Piotrki 
ska 103 6 


A.Nyjeżdżejąe zeraz sprzedam 
tanto garnitur mebli, salong 


Kolubipski _ 6195—3—3 


) ciarki do szycia  trykóków 
wy, tremo, słapki, krelens stół, j : 
krzesła, łóżka '£ materacami, | Wiadomości Blokrkowska Ai 2. > 


bieliżniarkę, komodę, szafę, oto 
manę, blurko, ekrun, toteł, gra- 
mofon, zegar, iampą Piotrkow- 
ska 192 m. 5. 6236—1 


jPotrsedaa panienku Zdolua do 
sklepu rzeźniezego, Rokieth 
ska ur. 14. 6155—8—3 


byle zaraz, | 
częściowo lub razem. Zachodnia | jazd 5t. 


Mgt ctto mor E At a 3 | tarzami, ul. Pryncypalna ar. 


| Nowa-Żarzewska 13 6222-30881 


Przybłąksi się pies, £ółty, bul=| 


I Rore sprzedam. Piotrkowska, 
| 038 120, m. 5. 6205 3-1 
S|usarakla różna narządzia do 
spi « Wólczańska 144, 
6224—3—1! 
ge» rzeżmiezy do sprzedania £ 
powodu wyjazdu. Ul. Zgierska 
Ñ 74 6217—305—1 
gar < mieszkaniem od 1 pag- 
dziernika do wynajęci. Prze- 
6171-2—2 
Sprzedam domek  drewnian 
Wiadomość: za Staremi Cm. 


2.1 

6142—3—3 

geer 8p0Z7 wezo-uystrybucyjny 

do aprzedania w  Cnojnach. 
Wiadomość: Wązka 26 m 2. 

6153 —8—8 

Wesa stelmaski do sprzeda 


nia, także bryczka (węzierką). 


Wyż: uuiejący czytac i pi~ 
saé, oraz posiadający waglę- 
dnje język niemiecki, może nię 
zgłosić na ul. Wysoką 20—32 
8223—1 

gunu chiopiec 2 latai, DYS 
dya, w białej haleczce, boso, 
z gołą głową, x koszyczkiem 
w ręka Mioby go zualazł, zochee 
łaskawie odprowadzie na ulicę 
Piotrkowską 269 do Jans Wis- 
niewskiego 6215-1 
LĄ, du Wyliajęciak 3 pokvje 
z kuchaią, Wwygodami, oraz 
różna Rożwadow= 
ska 6, 6328—3—1 
Ż powodu wyja4du du OUskapls- 
nia Interes z dwoma bufeta- 


mieszkania. 


mi M ej i Ili-ei kłasy. Wiado- 
mości udziela R Billing w To- 
maszowie. 5070 3 3 


Z Powody Cuprovy, apiadają 
Sklepik spozywczy w dobrym. 
punkcie Bardzo tanio! UL EF 


cza Ñ 8 61783 
4,000 potrzeba na l=szy 
3.00 X% pypoteki, za dobrym 


procentem. Oferty „iwzwój*, pod 
A, 6220—1. 


+ >. 


ROZWOJ: — Wtorek, dnia 1 sierpnia 1913r. 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
rów L. Falka, Z. Go'ca i St. Jelnickiego;, 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rbz 


Godziny p 
i od 121/, do 1/, po południu 


Kobiety na choroby wene: 
w Pon 


środy i piątki o 


Wólczańska M 36. 


płaca za poradę 60 "kop. 


rzyjęć pa Ama r. Od 114—13 pp. | od 7—8: w niedziele « 


od 


godz. 5'/, — 6*/, po południu. 


ambulatoryum 


dła niezamożnych — 


święta od 8—10 rano 


czne przyjmuje specyalnie pini Dr. Zand Tennenbzumowa 


1738r 


abe 


GENTRALNA KLINIKA 
Ę chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
Š sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


aj 


D. kan amy | 


RKQSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
LA 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarzowska JA 36, 
róg Sosnowej. 


Joa żołądka i kiszek, 


trzne i dziecinne. 
4 Przyjmuje do E 11 rano i od 
-ej do 6-8! po pol. 2209r 


D-r. A. MASZLANKA 


, Choroby dzieci 
Jmieszka obecnie na ul. Cegielnia- 
piae 14. Fraris do godz. 10*/; 


2526—10—1 | 


Dr. E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mə- 
ezewych i weneryczne 

i CEGIELNIANA 14. 

0a g. 11—1 i 4—74 w. 


Dr. Jan Caderski 


niana 3 m. 4. 2871 


e. H. Sadkowski 


chori 
nemi c. żołądka i kiszek). 
(Codziennie od 11-12rano i od A 
do 7-ej po pol 


Dr. H. Szumacher 


eheroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 


przyjmuje od 8—10%/, i od 6—8.* 


ami wWawnatrz-* 


Po pol, panie od 5—6. W nie- | 


dzielo i święta od 8—1 r__ 3876r 


dr. Krische 


przeprowadził się na ulicę Piotr= 
kowską M 181 2642 


Cherevy weneryczne, 
skór: i moczopłciowe 


b. Stani. Pkariki 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 rano i od 5—8 
wiecz. kobiety od 4—5 


Or. med. Z, BOLG 


Choroky skórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA X 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 | od 
4, — Tij; wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 12:/,. 

3 telefonu 20-60 1877 


r. A S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 

(Choroby ADAMA i OE 
Wschod nia 

przyjm. od 


Dr. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 


r ed 


qer | SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
| 


Benedykta NRB 9. 
(0—12 r. i 411;—7'/, w) 


Dr. A. GROSGLIK 


| Zachodnia 68 przy ul, Zielonej. 


Cherob, i włosów, 
wenaryczne i di moczowych 
radz 11'/ r. 1 6—8 W4 

—6 wiecz. 


Ww niedziele i święta nd godz. 9 
do 13 rano. 2474-7 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 

Piotrkowska 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 


Dr. S. KANTOR 


spscyalista chorób skór 
nych, wlosów, wenerych 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentgenowski i swiatło- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19-41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 608. 
Przyjmuję od8—2 i oi 5—9w. 
Dla pań osobna poczekalnia. 425r 


Redaktor odpowiedzialny SŁ Łąpiński, 


1381—1 jm 


w 

9. Z. 
8 
ba 


1485 


1426r | 


= L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 

smotyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 

Mi. Południowa 28 2, 

od iiu 


ED mzeje 


Srednia. 5 Spec.: Choroby Ds 
włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenia syphilisu salwarsanem 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po pol 
iod 4—8 w. W niedziele I święta 
| od gódz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
| Pań oddzielna 535-1 


(Dr. L. KLACZKIN 


Konsisntynowska 11. 

s skórne, wener., 
y dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm. od 8—1 rano i od5—8w. 
am od 4—5. W niedziele | 
tylko do 1 rano TAGE, 


i D= Í. Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-0i 
przym do 10 r. lod 4-5 p P. 


Dr. med. LEYBERG 
b. dłagoletni lekarz klinik wiedeńskich. 
powrócił, 

H Ch.ekóry,wener yozneimoozopłciowe 
| Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
- Dlapań5-6, poczekalniaoddzielna. 

W niedziele tylko do obiadu. 
| Krótka 5, telef. 26-50. 2112 


F-r. Kalinowski 


| dłagoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie- 
, szka obecnie Piotrkowska 
225, I piętro front. Przyjmuje 
chorych: rano do 9-ej, po poł. 
od 2—4 i od 6—9 wiecz. _ 2606 


29 


zdolnych szwaczek potrzeba do 
szycia fartuchów. Przejazd Ne 24. 


Ę 


2834 | stępne, 
W tloczni „Rozwoju“, Przejazd Xe 8. 


| 
- 


RESTAURACYA 


N M3 


wOgrodzie Grand Hotelu 


poleca jak dawniej smaczne 


| ji OBJADY i KOLACYE Me 
a Werandzię ee codzewe Orkiestra, 


W niedzielę i święta orkiestra przygrywa od godz. 5-ej pop. 
BG” Wieczorem — Polska Operetka. zg 


Zapisy 


na rozpoczynające się 5<go Sierpnia 


uom: wyklady języków nowożytnych 


2577 


udzielane przez 


dyplomowanych nauczycieli 


odpowiednich narodowości, | 
przyjmowane są codziennie od 10—1 i od 4—10 (wni 
dziele i święta tylko przed południem). 
Najlepsza metoda! 
Szybkie postępy! 
(Konwersacya, „głetiatyka, stylistyka, literatara, kore 
encya prywalna i bandlowa). 


Spo! 


Dyrekcya instytutu języków nowożytnych 
D-ra KUM AERA 
(Karsy zatwierdzone przez Ministr. Oświaty). 
Karola 4. 


Piotrkowska 79. 


i 
8 


Potrzebny drogista 


do składu aptecznego, znający tutejsze stosunki. Oferty 
szczegółowe w Rozwoju „Drogista Nr. 500*, 2858 
> Nowa szkoła fachowa zatwierdzona EJ 
Ę przez isteryum. | az 
s Zapisy na oddziały: Ai 
2 przędzalniczy, tkacki i rysunkowy zę 
ž (wzorów tkanin) 8 P 
e N 
3 | sy Kursach technicznych |3a 
U W. KUJAWSKIĘGO, PFA 
a przyjmuje kancelarya kursów (Howo-Cegielniana ŻW 
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Technik 


młody, doświadczony, potrzebny 
do biura budowlanego od 1-go 
sierpnia. Oferty do adm. „Roz- 
woja“ pod „Technik* oraz chło- 
piec w wieku 14—16 lat na po» 
słagi biara potrzebny zaraz. Za- 
katna 85, 2832 


mogą się zgłaszać do zakłada 
malarskiego Nordbracha i Otto, 
Nawrot M 31, 2846 


Szwainią 
otworzyłam przy ul. Szkolnej 24, 
Przyjmuję uczenice do hafta bia. 


łego, kolorowego, złotem, wogóle ` 


innych robót oraz rysunków. Za” 
pis codz. od godziny 9—11 i od 
5—8 p. p. Waranki bardzo przy 


2854  zińska M 74. 
Wydawca W. Cząjewski. 


STANGART 


do koni- powozowych może R 
zgłozić ul. Łąkowa M 1. 


KANTOR SŁUŻBY 


rekomendaje bony, gospodynie, 


| kucharki it, p., z dobremi świa% 


Malarze ilakiernicy 


dectwami. Ul, Piotrkowska Na 27, 
w podwórza. 2751—10sc—1 


Dobrze prosperająca 


Piekarnia 


jest do sprzedania z powoda chos 
roby. Iniormacyi udziela: Brze* 
2812 


